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WTBOH WOJEWÓDZKIEJ HADY PPS
Zakończenie III Zjazdu Delegatów Partii

W  drugim dniu Zjazdu toczyły się obra­
dy delegatów w  starym Ratuszu wrocław­
skim. Wspaniałe łuki Sali posiedzeń Miej­
skiej Rady Narodowsi oz£óbio$e byty fu- 
stonami z czerwonego płótna. Nastrój 
podniosły cechował obrady- Zjazdu, co 
uwidoczniło się w  niezwykle wysokim po­
ziomie dyskusji. Partia  nasza jest mocno 
zwartym blokieth stutysięcznym, a aktyw 
reprezentowany na Zjeździe przynosi jej 
zaszczyty . .

Przebieg obrad podajemy Wewnątrz 
numerń. Na zakończenie Zjazd Wybrał po 
raz pierwszy Radę Wojewódzką Partii, 
jako odpowiednik Rady Naczelnej w  te- 

„ renie. Do Rady kadłubowej wybrani zo­
stali następujący towarzysze:

' '  | Olejowski Antonii Wójcicki Władysław, 
Jeżewski Władysław, Majewski Stefan,

Herbst August, Sawczaw Romuald, Ro­
żek Marikn, Bilski Edward, Matuszak Je ­
rzy, Kalaman Tadeusz, Goetel Zygmunt, 
Krzyżak Franciszek, |Wilewicź Czesław, 
Lemejda Piotr, P o k o rn i Mieczysław, 
Setkowicz Karol, Lambrecht Roman,-Wa­
silewski Jan, Tomaszewski Jhńusz, Leli- 
to Włodzimierz, Mićhatyk Karol, Jasiński 
Zenon, Gorard Władysław, Pikosz Kazi­
mierz, Czapliński Romuald, Kruszyński 
Marian, Jaśkiewicz Bolesław, Niekrasz 
Henryk, Gliński Andrzej; Dulny Józef; 
Ciszewski Mieczysław, Zubek Jerzy, Ja­
strzębski Tadeusz, Łakomski Stanisław, 
Wiciński Henryk, Tarnopolski Józef, Pa- 
łęę Władysław, W alter Franciszek, Czer­
wiński Kazimierz, Sawicki Piotr, Dął Jan, 
Iwański Jan, Szewczyk Eugeniusz, Suwa­

ka Józef, Czarnecki' Mieczysław, Mahmow- 
ski Karol, Wojtowicz Stan., .Paszkę Ed­

ward, Drobut Jan, Piaskowski Stanisław, 
Winnicki Bronisław, Siemek Józef, Pie­
trusiński Józef, Kruszewski Czesław, Ma* 
laczyński Stanisław, Skraba Jan, Bojano­
wa Raisa, Kuligowski Kazimierz, Zycho­
wicz Antoni, Warwas Jan, .Kurek Mie­
czysław, Gamczarek Karol, Nocznicki To­
masz. ' ' ’ ‘ • % ■ ■

Rada składa się w  zasadzie ze 100 
ogonków, lec? chwilowo wybrano tylko 
62, pozostawiając resztę miejsc dla szcze­
gólnie zasłużonych towarzyszy z terenu.

Zjazd wybrał też S ą4  Partyjny w  oso­
bach: tow. tow. Leopold Pożniak, W alery 
Taube, Jerzy Koperó, Stefan Pióro, Frzy- 
jałgowski i Kościelniak oraz Komisję Re­
wizyjną w  składzie: Przewodniczący pik. 
Kwaśniewicz, zastępcy Dymek i Kasiński, 
sekretarz Domański, członkowie Połud- 
niak iM Rybiński.

Skarb wartości s miliardów zł
odkryty w podziemiach- klasztoru w Zeganiu 
300 kg złota, brylanty 
historyczne p on ęty , futra i—mydło

Na ziemię rozsypały się srebrne i złote 
monety w ilości kilkaset sztuk oraj! 
różne inne złote przedmioty. Drugi od­
wiązany tobol miał podobną zawartość. 
Przypadkowy znalazca stał dłuższą 
chwile nieruchom j ,  nie mbgąc uwie­
rzyć w prawdziwość tego, co widział.

Onegda) Żegań Został zelektryzowany sensacyjną wiadomością o znalezie­
niu w podziemiach tamtejszego klasztoru olbrzymiego skarbu, który przed­
stawia wprost fantastyczna wartość. Wiadomości te po sprawdzeniu przez 
naszego współpracownika okazały się prawdziwe. Istotnie skarb odnalezio­
no. Wartość |ego według pierwszych, 
bardzo pobieżnych obliczeń miejsco- 
wych władz miałaby wynosić niepraw­
dopodobnie wysoką sumę 6 miliardów 
złotych.

W Źeganiu znajduje się stary pięk­
ny klasztor, który jest zwiedzany 
przez wszystkich przyjeżdżających do 
tego miasteczka. W podziemiach mie­
szczą się groby zakonników i dobro­
dziejów klasztoru. Groby te liczą -po 
kilkaset la t

Przy zejściu po podziemia znajduje 
się i mały schowek w kształcie niszy, 
ukryty pomiędzy dwoma sufitami. W  
niszy tej mieścił się kiedyś lamus, a 
następnie składzik na przedmioty, uży­
wane przy grzebaniu zmarłych. Do Jfi* 
szy wchodziło się po żelaznych schod­
kach, mocno już przeżartych rdzą. W 
samej niszy znajdowały się jeszcze, 
rozmaite rupiecie, którymi dotąd nikt 
Się nie zainteresował, mimo, • że co­
dziennie schodziło tamtędy do grobow­
ców wielu zwiedzających. Oczywiście 
Wśród tych zwiedzających nie brako­
wało szabrowników, ale iężąće w nie­
ładzie rupiecie nie. zaciekawiły jakoś 
iiikogo. * . .

Dopiero onegdąj jeden ze zwledzają-r 
CyCh, posuwając się wzdłuż ściany nir 
szy, potrącił nogą o jakiś twardy 
Przedmiot. Oświetlając sobie latarką 
Przejście, zobaczył duże toboły, zawi­
nięte w stare szmaty i resztki dywa­
nów kościelnych. v- :  ̂, >

Po odwinięciu tobołu oczom zwie­
dzającego ukazał się niezwykły widok.

Franco przeciw 
Don Juanowi

LIZBONA (SAP). Rsąd gen. Franco wy­
stąpił wobec władz portugalskich z suge­
stią wysiedlenia z granic Portugalii pre­
tendenta do tronu hiszpańskiego Don 
Jnana.

Władze portugalskie odmówiły jakoby 
podjęcia jakichkolwiek kroków przeciw 
Don Juanowi, ale podobno nie okazały 
stanowczości w tym samym stosunku do 
niektórych osób z otoczenia Don Juana.

Nie ulegało wątpliwości, że następne 
paczki, oświetlane słabym blaskiem la­
tarki, kryją w sobie nowe skarby. .

Odkrywca nie namyślał- się długo* 
P« kilkunastu minutach, nic nikomu-nie 
mówiąc, zawiadomił najbliższy poste­
runek MO. Tam początkowo nie\chcia- 
no wierzyć fantastycznemu pozornie 
opowiadaniu, natychmiast jednak wy­
słano na miejsce odpowiedni patrol ;

Meldunek okazał się niezupełnie 
prawdziwy, albowiem po bardzo po­
wierzchownych poszukiwaniach stało 
się jasne, że to, co odkryto dotychczas, 
stanowi- tylko drobną część skarbów, 
jakie kryły się w niepozornej niszy.

^o sporządzeniu protokółu i zabez­
pieczeniu miejsca przystąpiono do 
szczegółowego sprawdzania skarbu. 
Sporządzenia inwentarza jesżćze nie 
zakończono. Dotychczas ustąlono, * że 
znajdowało się tam około 3u0 kilogra­
mów złota w monetach, Wyrobach ju­
bilerskich, naczyniach; rozmaite złote 
przedmioty nabijane brylantami, krysz­
tały,(cenne futra, a nawet — olbrzymie 
ilości mydła. ’

Dalsze 'dochodzenia w celu ustalenia, 
skąd pochodzą skarby i jaka jest ich 
dpkladną wartość, prowadzą władze 
wojewódzkie z Wrocławia. I

W łaśnie sadzę flan cę
odrzekł gen. Clay na pytania, czy opuszcza Berlin

WARSZAWA. (SAR). — Berlin obiegły pogłoski, że po konferencji 
moskiewskiej Anglosasi opuszczają Berlin. Wiadomość ta rozpowszech­
niła się po ostatniej wizycie Marshalla u generalissimusa Stalina. Po- 
głoski przebrały w ostatnich dniach 
takie rozmiary, że znaleźli się Niem­
cy, którzy po prostu „siedzą na wa­
lizkach".

Um arł k ró l DanU
‘ Po dłuższej chorobie zmarł król 

duński Christian X. Jak  wiadomo, 
ostatnio; choroba króla polegała na 
niedomodze serca. Sędziwy wiek 
monarchy duńskiego ,nie pozwolił 
lekarzęm na uratowanie mu życia.!

Król Christian urodził się 26 wrze­
n ia  1870 roku, liczył więc przeszło 
*6 lat. Na tron wstąpił w  r. 1912; 
•fca jego panowania ^wprowadzono 
reformy konstytucyjne o charakte- 

. Jze demokratycznym. /  /

[ Król odznaczał się gorącym pa­
triotyzmem. Żył skromnie, ótoczohy 
powszechnym szacunkiem.'

Cała Dania po śmierci króla Chri­
stiana wywiesiła chorągwie żałobne, 
i Jak wiadomo, , na czas choroby 
królewskiej, funkcję regenta pełnił 
następca troną ks. Fryderyk.

KOPENHAGA (Obsł. wł.). W dniu 
wczorajszym, premier rządu duńskiego 
ogłosił, że regent Fryderyk, następca 
tronu', proklamowany został królem 
Danii jako Fryderyk IX. •

Na ulicach i w lokalach publicz­
nych mówi się tylko o opuszczeniu 
Berlina przez AnglosasÓw.

Dziennikarze alianccy zwrócili się 
wczoraj z zapytaniem w tej sprawie 
do amerykańskiego zarządcy woj­
skowego gen. Cląy‘a, który nieda­
wno wrócił z Moskwy. Odpowie­
dział on z uśmiechem: ,

^.Właśnie wczoraj, moi panowie, 
przystąpiłem do sadzenia nowych 
flanc w  moim ogródku".

Gdy jeden z korespondentów pta- 
gnął dowiedzieć się, czy są to flance 
roczne, czy kilkuletnie, gen. Clay 
wraz z całym- otoczeniem wybuchnął 
śMefchem

Próby siania zamętu przez tzw. w  
Berlinie szóstą kolumnę niemiecką 
robiooe są dość nieudolnie.

Szereg wniosków, które wpłynęły od 
delegatów do- komisji wnioskowej Zjazd 
uchwalił, szereg przesłał do Wojewódzkie­
go Komitetu celem rozpatrzenia. «J. U  

Na wniosek ustępującego Wojewódzkie­
go Komitetu Zjazd wyraził przechodzące­
mu na inne stanowisko partyjne tow. pib- 
słowi Górnemu podziękowanie za niestru-

dźopą- pracę na stanowisku członka Wo­
jewódzkiego Komitetu we Wrocławiu, ;
- Na podkreślenie zasługuje niezwykła 
jednomyślność .obrad i .zgodność, z jaką 
podejmowano wszystkie uchwały. W póź­
nych godzinach popcfcdniowyćh' zakoń- ; 
czono /  obrady Zjazdu odśpiewaniem 
„Czerwonego - Sztandaru";

Pierwsze posiedzenie Rady 
Wojewódzkiej PPS

Na pierwszym posiedzeniu wybrała 
Rada wojewódzka PPS prezydium w skła­
dzie następującym;

Przewodniczący: 
tow. Jan Drobut.

Zastępcy: 
tow. Fr. Krzyżak, 
tow. Jan Bilski, 
tow. Karol Malinowski.

Sekretarz:
Iow; Edward Paszko.

Bezpośrednio po pierwszym posiedze­
niu Rady Wojewódzkiej PPS uowowy- 
fatimy. Komitet  Wojewódzki Partii uken 
stytuował się w sposób następujący: 

Przewodniczący: 
tow. Stanisław Piaskowski.

Zastępcy:
tow. tow. dr Mieczysław Czarnecki 

' i Bronisław Winnicki.
Sekretarz wojewódzki: 

fow. Józef Siemek.
I Sekretarz:

, tow. Józei Pietrusiński.
II sekretarz:

łów. Czesław Kruszewski 
HI Sekretarz: 

tow. Tomasz Nocznicki 
Skarbnik: 

tow. Jan Skraba 
Członkowie Komitetu:

I  tow. Stanisław Malaczyński,
' tow. Raisa Bojanowa,

T g r e .  J a n  D r o b u t

tow. Kazimierz Kuligowśki, 
tow. Antoni Zychowicz, 
tow. Jan Warwas, 
tow. Mieczysław Kurek, 
fow. Karol Gamczarek.

Depesze III Zjazdu Wojewódkziego 
PPS Dolnego Śląska

Prezydenta Rzeczypospolite) Polskie]
- .- Obywatela Bolesława Bieruta,

, .'■< W a r s z a w a

Zebrani w dniu 21 kwietnia na IB Wojewódzkim Zjeździe Polskie] Partii 
Soelalistyczne] Dolnego Śląska zapewniamy Clę, Obywatelu Prezydencie w  imie­
nin 1001000 członków nasze) Partii na tym terenie, że wytężymy wszystkie siły 
w pracy nad Jak najszybszym zagospodarowaniem Ziem Odzyskanych, przy­
wróconych po stuleciach niewoli Polsce. Zapewniamy Cię także, że wiernie Stać 
będziemy na straży granic zachodnich, nienaruszalnych granic Odrodzone], Demo­
kratyczne] Polski.

* *  ★  *
Do

Przewodniczącego Centralnego. Komitetu Wykonawczego 
Polskie] Partii Socjalistyczne)

. Tow. Edwarda Osóbki-Morawskiego.

W a r s z a w a

Zebrani na DI Wojewódzkim Zjeździe Polskie] Partii Socjalistyczne) Dol­
nego Śląska w dniu 21 kwietnia 1947 r. delegaci, reprezentujący 100.000 człon­
ków Partii na tym terenie, pozdrawiają Cię, Towarzyszu Przewodniczący 

f przyrzekają, że z leszcze większą niż dotychczas energią pracować będą nad 
zagospodarowaniem Ziem Odzyskanych i z równą wytrwałością i wiarą w osią­
gnięcie celu zdążać będą do wzrostu wydajności pracy naszych członków we 
wszystkich gałęziach życia państwowego, dla dobra Polski i Socjalizmu.

Równocześnie zapewniamy Cię, że pod nowoodsionlętym czerwonym sztan­
darem Wojewódzkiego Komitetu Polskie] Partii Socjalistyczne) wiernie i twar­
do stać będziemy na straży-granic zachodnich, nienaruszalnych i ostatecznie 
uznanych przez wszystkie mocarstwa aa konferencji w Poczdamie.
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B o m b y  * zamachy w  P a le s t y n ie
Zasadzki na żołnierzy brytyjskich

JEROZOLIMA (Obal. wł.). Po straceniu^ członka terrorystycznej 
organizacji żydowskiej „Jrgira Zwal Leumi" i jego dwóch towarzyszy, 
ilość zamachów na placówki władz brytyjskich w Palestynie rośnie 
z każdą niemal godziną.

2 c a łe g o  śioidta
: PARYŻ. (Ob* *ł. w ł . ) .— Kierownictwo no­

wej organizacji <lę Gaulle‘a pod nazwą „Zje­
dnoczenie Narodu Francuskiego" podaję do 
wiadomości, że sekretariat; tej organizacji zo­
stały otworzone w 50 departamentach i że w 
rejonie Paryża powstaje 14 oddziałów. Komu­
nikat nie wymienia zapisanych członków. Ge­
neralny sekretarz partii komunistycznej Duc- 
los oświadczył na zgromadzeniu, że pierwsze 
rządy ■ dę Gaulle‘a spowodowały utratą Syrii 
dla Francji.

RZYM. (PAP). — Zgodnie z doniesieniem 
korespondenta ' dziealnika „Messaggero" z 
Triestu, w sobotę, dnia. 19 bm. na Stacji Firn' 
ma wyleciał w powietrze pociąg Wiozący 20 ton 
środków wybuchowych. Wskutek katastrofy 
40 osób poniosło śmierć, a przeszło 1.000 do­
znało obrażeń. Dzielnica miasta w pobliżu 
dworca została poważnie uszkodzona.

KOPENHAGA. (PAP). — Nieoczekiwana 
znaczna poprawa w stanie zdrowia króla Chri­
stiana, pozwala mieć nadzieję, że król "prze­
zwycięży chorobę. Odzyskał "on przytomność i  

..nie jest już tak słaby. Lekarze są obecnie bar­
dziej Optymistyczni.

LÓNDYŃ. (PAR). — Według doniesień ko­
respondentów Reutera z Duesseldorfu, lada 
dzień grozi nowy strajk górników zagłębia 
Ruhry ze względu, na brak poprawy sytuacji 
żywnościowej. Zachodzi 'obawa, te  strajkowi" 
Będą towarzyszyły demonstracje podobne do 
tydj, jakie miały miejsęe przed Wielkanocą.

PARYŻ. (PAP). — Z  Sajgonu donoszą, że 
wysoki komisarz Indoekin francuskich Emłłe 

* Bollaert zakomunikował, że cenzura wiado­
mości zostaje zniesiona w ęalyeh Indochinaeh. 
Komunikat ten ukazał się zaledwie w kilka 
godzin po-* memorandum korespondentów 
agencyjnych/ którzy stwierdzili, że Centura 
istniejąca już od przeszło 2 miesięcy Wstrzy­
muje • wszystkie informacje, dotyczące walk w 
Indochinaeh z wyjątkiem kńmunikztów ofi­
cjalnych. Koła polityczne widzą w zniesieniu 
cenzury pewną oznakę rychłego przywrócenia 
pokoju w Indochinaeh.

Ostatnio zanotowano' kilka zama­
chów boffl®bwVch w Jerozolimie 
oraz śmierć 6. żołnierzy brytyjskich. 

JEROZOLIMA
wybrzeża morskim wykonano zama- 
chy na żołnierzy brytyjskich strze­
gących lądu" przód wysadzaniem z 
łodzi lub statków nielegalnych imi­
grantów żydowskich. Rany odniosło 
Jo  żołnierzy brytyjskich.. *

Zamachów dokonano W ncrcy*

LONDYN (Obsł. wł.). Śledztwo w 
sprawie zamachu n i  angielskie mi­
nisterstwo kolonij w Londynie jesz* 
czelnie zpfctałó: ukoóęzon®. Scotland- 
Yird n ie ; ustaje w  Wysiłkach, aby 

\ $ t t f e T f r a M ę ś t ę , ’ *CTW ^TĆlokomP 
montażu bomby zegarowej. Agenci 
śledczy działają nie tylko na terenie 
Wie&iej; B ryłanii, ale też i\ we

L pN fffN ,, A&encja Reutera dono­
si, że ną skutek w ybuchu/jaki miał 
ińigjsee ~dftfa 18’' bm,, uległa cząścib* 
wetńu zniszczeniu główna siedziba 
organizacji ‘ młodzieży arabskiej ' "W 
Palestynie, znajdująca się w Jąffie.

Towary lik Mta 231 liliird złdla
będg sprzedawane pocenach do" 20 proc. ni/szych
- WARSZAWA. O stafeom w Warszawi^ 

dawał ślę; .odczuwaj znaczny brak t 0wa* 
rów włókiełmic.zyeh. Wykorzystali to  spe­
kulanci, śrubując ceny do niewlfwogfod- 
nych granic.

Rokowanlo Polski 
Z  J u g o s ^ o w i ^

WARSZAWA (SAP). W  Warszaw!# 
topzą się w  dalszym ciągu rokowania 
handlowe o nową umowę handlow ą mię­
dzy Polską a Jugosławią, firnowa zosta­
nie prawdopodobnie zawarte na 5 lał i 
zwiększy znaczni# .dotychczasowe obroty 
między obu krajami. Stąnie się ona jed­
ną z najważniejszych umów handlowych 
Polski.

Jugosłowiańska delegacja handlowa, 
na czele której słoi wicemin. Popovic zo­
stała przyjęła przez podsekretarza stanu 
dla spraw handlu zagranicznego w,M ini­
sterstwie Przemysłu, i Handlu, tow- dr 
Gróssfelda, po czym odbyło się pierwsze 
posiedzenie obu delegacji, na którym 
ustalono zakres prac i dokonano podziału 
komisji.
. Przedmiotem rokowań będzie Oprócz 
umowy handlowej ustaleni# zasad .długo­
trwałej współpracy gospodarczej.

Po eksplozji na wyspie Helgoland
LONDYN (PAP). Jak informuje mary­

narka brytyjska,- wybrzeża wyspy Helgo­
land patrolowane jest przez marynarkę, 
by  nie dopuścić do wybrzeży wyspy 
niemieckich lodzi rybackich, które uka­
zały się ha  morzu. Marssałek lotnictwa 
sir Shoito Douglas dokonał lotu. nad 

.Helgolandem już po wybuchu. Obser­
watorzy stwierdzili, i e  olbrzymie, baterie 
nadbrzeżne północnej i południowej czę­
ści wyspy całkowicie ' zniknęły z po­
wierzchni oraz, że bazy łodzi poćjwod- 

1 nych zostały zburzone. 1 Jak się okazało 
zapalnik'zaczął działać już w  chwili, gdy

• 2 oficerowie czynił] ostateczne przygoto­
wania do eksplozji. Na szczęście jednak 
zapalnik nie był jeszcze połączony z 
główną masą materiału wybuchowego. 
Oficerowie odnieśli, lekkie obrażenia.

Naoczni świadkowie, którzy po chwili 
x wybuchu udali się w jodai wywiadow­

czej w pobliże Helgolandu, oświadczają, 
że w  miejscu, gdzi# znajdowało się 'w ej­
ście do; podziemnego tunelu, powstał 

- olbrzymi krater. Jak się tdaje,’ nastąpiło 
„ obsunięcie się skał na północ od nisko?

położonej wioski rybackiej. Pb bazach 
ś} łodzi podwodnych nie ma śladu. Wiek*
; V szość obserwatorów dóriosi, że domy na 

wyspie stoją nienaruszone- Latarni# mor; 
ska również pozostała nietknięta. Na

północy nie dąfy się.zauważyć więlkie 
zmiańy topograficzne. Pożarów nie za­
uważono. dlłówne lądow anie na wyspie 
odbyło się w niedzielę dnia 20 bm. Wzię­
li w  nim udział uczeni i-  rzeczoznawcy, 
którzy zbadali wyniki eksplozji. Jak wy- 
nika z informacji, podanych przez obser­
watorów, obawy Niemców,, że wyspa 
zniknie z powierzchni ziemi, nie spraw­
dziły się. ■

Chcąc zwalczy^' zakusy, spekulacyjne, 
k f t l o t k l t y i e  odczuł przede ytezystkińi: 
j # i l f ^ a c y f  ^ n t r a la  ‘,^półteń“’ W 
Z tanieniu z  Państwową Cent, s tą Tekstyl­
ną- — rozpoczyna na rynku warszawskim 
Wielką akcje interwencyjną. W kwietniu, 
maju i czerwcu rb. Warszawa dostanie 
towarów włókienniczych za 1 miliard zło­
tych. Akcję rozprowadzenia' tych towa­
rów powierzono Federacji Warszawskich 
Spółdzielni Spożywców. Tekstylia po ce­
nach od 50 do 200 procent ’ niższych', niż 
obecnie pobierano w; Sklepach prywat­
nych — sprzedawane będą w  90 w ar­
szawskich sklepach spółdzielczych.

W dniu 18 bm. nadszedł do Warszawy 
pierwszy transport towarów włókienni­
czych, przeinaczony ‘h a ; akcję ■ interwen­
cyjną. . Towary’ niezwłocznie' skierowano 
do poszczególnych sklepów spółdzielczych, 
które rozpoczęły już Ich sprzedaż.

-P tz e o lc fd  p r a s o
ILE „4ARABIAJĄ" ŻOŁNIERZE

.. ĄUAJ^PęY, , ,
Tygodtiik londyński „NEW STATES- 

•MAN . AND
blemem „czarnego rynku" w Niemczech 
1 roni łzy, że w nielegalnym handlu wiel­
ki udział biorą żołnierz# angielscy i. ame- 

• rykańsćy; przez nas wyjątek
ż tegb pisma, umożliwia Zorientowani# 
się jakich sum 'Sięgają nielegalne zarob­
ki żołnierzy alianckich przy ich maso- 

^ ^ m  WóśdWaiitu.
Min. Bellenger oświadczył w Izbie 

Gmin,, że władze wojskowe czynią 
wszystko by uniemożliwić żołnierzom 
brytyjskim udział w czarnorynkowych 
transakcjach w strefie okupacyjnej. . 
Jak to naprawdę wygląda, zilustrują 
nam następujący fakt.

Ktoś kupił w Niemczech aparat fo­
tograficzny i zapłacił zań 500 papiero­
sów. Potem sprzedał aparat w Belgii, 
biorąc zań 2.640 franków. Następnie 
zamienił franki na funty, płacąc za 
fant 176 franków. Teraz warto obit- 
czyć ije zarobił, jetclt za paczkę za­
wierającą . 20 papierosów, płacił W 
kantynie szylinga 1 jeden pens.

O UZDROWIENIE GOSPODARKI 
NABIAŁEM

artykule" pod powyższym tytułem 
„TRYBUNA ROBOTNICZA^, stwierdza, 

i że w naszej gospodarce nabiałem, a prze­

de wszystkim masłem są poważne niedo­
ciągnięcia, które > odbijaj ą; *ią dotkliwie 
na członkach warstwy robotniczej^i 
urzędniczej, którzy nie są W stanie pła­
cić zwiększających #lą staltf ęen za pro-' 
.dukty nabiałowe.

Przed wojną posiadaliśmy .7,5 milio­
na krów dojnych. Obecnie Jest ich 
tylko, trzy miliony. Mleczność krów 
uzależniony jest od dostarczenia od­
powiedniej paszy, której nadmiaru, 
zwłaszcza w okresie zimowym, nie 
posiadamy.

Samb stwierdzenie tych taktów nie 
usprawiedliwia jednak braku systemu 
w rozprowadzaniu dysponowanych 
ilości mleka i masła. Jeszcze gorzej 
przedstawia stę sprawa cen. *

Rozpiętość cen masła w poszczegól­
nych województwach jest Zbyt Wielka 
i nie zawsze gospodarczo usprawie­
dliwiona.

Masło 4 mleko są artykułami nie­
zbędnymi dla dzieci, młodzieży, cho­
rych'oraz ludzi pracujących w prze­
mysłach, szczególnie szkodliwych dla 
zdrowia.

Rozdział i ceną tych artykułów win- 
ny być odgórnie zorganizowane,

W złagodzeniu obecitej sytuacji po­
ważną rolą odegrać mogą mleczarnie 
spółdzielcze które winny znaleźć 
sposoby zainteresowania rolników W 
-zwiększeniu dostaw mielca.

Ukonstytuow ał się Ogólnokrajow y Komitet
Obchodu Święta 1 Maja

WARSZAWA. W dniu 19 kwiet­
nia br.’ w gmachu KCZZ odbyła się 
pod przewodnictwem tow. Wita- 
szewskiego konferencja órganizacyj, 
biorących udział w obchodzie świę­
ta 1 Maja. Za podstawę wspólnej 
akcji 1-Majowej przyjęto stanowi­
sko uzgodnione przez CKW PPS, KC 
PPR, sformułowane we wspólnym 
okólniku. Reprezentowane na konfe­
rencji organizacje postanowiły dele-

„Wyłóż z podziemi, Budni Polsko1*

Uzbrojeni i w m undurach
ujawniają- się członkowie podziemia

WARSZAWA (SAP). W  ostatnich 
dniach przed zakończeniem akcji ujaw­
niania się wzmógł się napływ członków 
organizacji podziemnych do komisji am­
nestyjnych. .
. Wczoraj do komisji przy Wojewódzkim 
Urzędzie-- Bezpieczeństwa Publicznego w 
Warszawie przybyło 4 członków od­
działu dywersyjnego Kruka i  pow. Siar- 
pieckiego: Skata, Ziuk, Kot i Dąb. Sta­
wili zię oni w  mundurach, wojskowych z 
automatami, pełnym  uposażeniem bojo­
wym. Również zbiorowo ujawnili się 
uczestnicy organizacji Roak z Pruszkowa, 
z grupy Lancy: Bolko, Dolina, Jerzy i in.

Komisja załatwiła również dowódcę 
kompanii NSZ okręgu Czyżew w powie-

87 diamentów z  kopalń Afryki
dostała angielska następczyni tronu

LONDYN (Ohsł. wł.). Bawiąca w 
ppłudnipwej■ Afryg^ % p§rą 
królewską następczyni tronu Elżbie­
ta ukończyła, wczoraj 21 łatr Z tej 
okążji ze wszystkich stron imperium 
brytyjskiego napłynęły do Kapsztad- 
•tu gratulacje. Kopalnie diamentów 
ofiarowały księżniczce 87, diamen­
tów, pochodzących z kopalń.

Pieniądze, które ofiarowaito wśród 
ludności na,zakup opalowego na- 
szyjniką ksjęLniczka .Elżbieta prze- 
znaczyła ha powodzian Anglii..

-W d|órąj w Uóndynie i w całej 
Anglii z okazji 21 rocznicy , przy- 
ozdobiofto domy chorągwiami a w 
kościołach rozległo się uroczyste bi­
cie w dzwony.'

Teatr Wrocławia
teatrem państwowym 

WARSZAWA (SAP). Zarządzeniem Mi­
nisterstwa Kultury’! Sztuki z dnia 19 bm. 
Teatr Dolnośląski we W rocławiu prze­
kształcony został na Państwowy Teatr 
Dolnośląski.

cie białostockim, pseudonim „Bohater", i 
osłonka NSZ, działającego na terenie Czę­
stochowy Koguta.

Ponadto ujawnili się: łącznik WIN. z  
rejonu Norwida na terenie powiatu Biała 
Podlaska, członok komórki gimnazjalnej 

.WIN w Garwolinie Sęp, uczestnik grupy 
dywersyjnej z obwodu Słupa, Biały. Po­
zostający pod dowództwom kpt. Błyska- 

| wicy „Cichy". Z  oddziału uskoka w 
woj. lubelskim Wilk, s oddziału osławio­
nego Lupaszki i-w ielu  innych reprezen­
tujących wszystkie' bez wyjątku organi­
zacje nielegalne.

WARSZAWA (SAP). Komitet stołeczny 
Stronnictwa Demokratycznego w dniu 
22 kwietnia (wtorek) w saU polskiej 
YMCA (Konopnickiej ó) O godzinie 18-e) 
organizuje odczyt płk. Rzepeckiego pi. 
„Wyjdź a podzienua — buduj Polskę". 
Słowo wstępne wygłosi sędzia Sądu Naj­
wyższego Zygmunt Kapitaniak (pseudo­
nim „Bronisław"). >

Po odczycie prelegent będzie odpowia­
dał na stawiane mu pytynia.

WARSZAWA (Obsł, w!.). Wobec tęgo, 
że zbliża się ostateczijy termin prze^jdzia-’ 
riy dc ‘skorzystania % dobrodziejstw juśta- 
wy JinJiesi^itbj dla %teh,:1ctÓrzy należą do 
organizacji podziemia — Związek Nauczy­
cielstwa Polskiego wydal apel do młodzieży.

Nauczycielstwo wzywa, aby wszyscy 
uczący fie, którzy mają jakąkolwiek stycz­
ność organizacyjną z podziemiem nie za­
pominali o Ostatnim terminie i o ostatniej 
szansie, jaką im daje obecna ustawa am­
nestyjna- do zerwania z peinym niepew­
ności stanem, grożącym lada chwila poważ­
nymi konsekwónęjamf ich młodemu życiu.

Smutny los „Tlauy in
Polska flo ta  wojenna I-szy sprzymierzeniec morski Anglii

Polśką opinia publiczna jest coraz bar­
dziej zaniepokojona sytuacją, która się 

' wytworzyła dokoła sprawy naszej iloty 
wojennej pozostającej w  Anglii.. +■

W  okresie wojny polskie okręty by ły  
pierwszym sojusznikiem, który Wziął 
udział w walce obok Royal Nąvy. Któż 

- z nas nie zna bohaterskich działań „Or­
ła", „Wilka", „Groma", „Błyskawicy*’ V 

'  „Burzy", walczących już od 1939 roku na 
zachodzie przeciwko flocie niemieckiej. 
A dalej nasze okręty „Piorun", „Garland", 
,iÓrkan",’ „Sokół", jDzik", Kujawiak", 
„Krakowiak", „ślązak", „Sęp”, „Dragon", 
„Conrad" oraz ścigacze i inne 4®tY 

’ też swój wkład we wspólne zwycięstwo 
sprzymierzonych. Przejściowo pływały 
także pod polska banderą okręty fran­
cuskie „Ouragsn", „Pomeioł" i „Medoc".

Nasza marynarka wykrwawiła się moc­
no, ponieśliśmy ponad 20 % strat w  lu­
dziach. Zginęły: .„Orzeł", „Jastrząb", 
„Grom", „O rkan , ,;Kujawiak", krążownik 
„Dragon" i „Medoc", Zginęli marynarze

lej miary co komandorzy —. porucznicy: 
Rottjan Stankiewicz — zginął 26. 10. 1940 
jako dowódca „Medoca" (porzednio do­
wodzi! on zespołem trzech polskich kontr- 
torpedowców, które wyszły 28 sierpnia 
1939 r. Z Bałtyku do Anglii)/ Hrynie- 
wiecki (zginą) 9. 10. 1943 r. pą „Orkanie), 
kmdr. ppor. Grudziński dowódca „Orła" 
(8. 6. 1940 r.), pór. Eryk Sopoćko (na „Or­
kanie) — świetnie zapowiadający się 
miody talent, marynistyczny. Ą iluż in­
nych dzielnych młodych marynarzy: ofi­
cerów, podoficerów > szeregowych zgi­
nęło na morsach i oceanach,, zdała od 
wód ojczystych I

M arynarze5 polscy oddali poważne 
usługi. Flota polska tia obczyźnie znisz­
czyła: 2 kontrtorpedowce, 9 okrętów pod­
wodnych,1 1 krążownik pomocniczy, 6 
ścigaczy, 15 różnych -okrętów wojennych, 
39 statków transportowych, 8 barek de­
santowych 1 p o nad-100 samolotów. Prócz 
tego łącznie z okrętami brytyjskimi jesz­
cze 1 2 kontrtorpedowce, 3 trawlery i 2 
statki transportowe.

W ykonały one ciężką- pracę eskortując 
ponad ZOO- konwoj ów i , przeprowadzając 
około 1.300 patroli. Okręty nasze w  tej: 
praoy przebyły półtora miliona mil mor­
skich' stoczyły około 40 walk morskich 
(w tym ORP „Piorun" g -potężnym pan-, 
cernikiem „Bismąręk") j około 50 p’o-‘ 
jedynków z bateriami lądowymi. Miały 
1'75' spotkań z okrętami podwodnymi i 
„żywymi torpedami" nieprzyjaciela oraz 
ponad 400 .walk z lotnictwem. “Wzięły 
także udział w 70 akcjach ratowniczych. 
Okręty podwodna „Sokół" i „Dzik" sama 
tylko zatopiły 100 tysięcy tonażu nie­
przyjacielskiego.

Oto jest bilans i "wkład naszej floty w 
zwycięstwo na morzu.

Można było oczekiwać, że. po trudach 
i, znojach flota ta wróci z tułaczki do 
Ojczyzny opromieniona chwałą. '

Tymczasem... Zapowiedziany w paź­
dzierniku roku> nbiegtego zwrot ó spo- 
śród 10 naszych okrętów nie został urzę- 
ćzywisthiony. Inrte kraje,' których Wkład 
w wojnę prdpórcjonalnie do ich walczą 
cych $rł: morskich , b y t niepomiernie' 
mniejszy albo zgoła żaden (np. Portuga­
lia i Dania) otrzymały już i  nadal otrzy­
mują okręty od W ielkiej Brytanii ha 
własność.

W  międzyczasie osłabia się unierucho-

mioną ł ptzetteyfnywańą "iak dtego ' flhtę: 
polską. Spuszczono polską banderą na 
krążowniku „Conrad", na kontrtorpedow- 
cu „Garland" nn okręcie podwodnym 
,JDzik". Na pozostałych jeszcze, okrętach: 
„Burzą", „Błyskawica", „Piorun", „Krako- 
;Wiak'V „sląagtr, „Wilk", „Sokół* i 4-ęh 
ścigaczach demontuje I się nowoczesne 
uzbrojenie i  sprzęt. Niszczeją okręty 
zroszone krwią bohaterskiego polskiego 
‘marynarza. Dzieło zniszczenia polskiej 
marynarki wojennej pozostałej za grani- 
cą dobiega kpńęa.

' Dlaczego lak się dąieje i  Warnię czego? 
Dlaczego A n g t i i  zależy na ZmarnowarA 

i naszego nielicznego zespołu flotowego, 
tek dziś potrzebnego Polsce?

Naprawdę trudno dać odpowiedź ha 
;pytanie, czemu tak sie dzieje. Jedno jest 
pewną *t*- uznanie d la  brytyjskiej .floty 
wojennej, usnanfe które nasze społeczeń­
stwo niewątpliwie żywi — przemienić 
się może w głęboki żal i zniechęcenie 
na samo jej wspomnienie. 
i .„M uteynbrobii swoje ~  murzyn może 
lodejść — nie jest to należyte I przyjaz­
ne zakończenie wieloletniej współpracy 
bojowej pomiędzy, maryftarfcarai woien- 
jnymj Polski i w ielkiej Brytanii,.

Benedykt Krzywiec

gować swoich przedstawicieli do tę-, 
renowych Komitetów Obchodu 
1 Maja.

Do udziału w pracach Komitetu 
obok przedstawicieli CKW PPS, KC 
PPR, KCZZ, KC OMTUR, ZWM 
i TUR, zgłosiły udział: Stronnictwa 
Ludowe, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Stronnictwo Demokra­
tyczne, StrońńiCtwo Pracy 1 Społecz- 
no-Obywatelska Liga Kobiet.

Na zebraniu wybrano Prezydium 
Komitetu w składzie: tow. K. Wita- 
szewskt — przewodniczący oraz 
tow. M. Zawadzka (PPS) i lyL Wą­
gr owski (PPR).*- członkowie.

Z b o ż e  i  g a z
Kiedy przed 76 loty Bismarck ogłaszał w 

Wersalu jedność polityczną Niemiecjf myślał 
nie tylko o jedności politycznej, „ffelazny 
kanclerz“ zdawał job ie sprawę, że gdyby cho­
dziło tytko o zjednoczenie polityczne, ,Niemcy 
nigdy w przysztłó&i nie mogłyby zająć tak 
przodującego miejsca wśród narodów. jak to 
sobie poprzednik Hitlera wymarzył. Podstawą 
■przyszłej potęgi Niemiec miała być przede 
wszystkim , jedność gospodarcza, skupienie w  
rękach rtądu władzy nad przemysłem i jego 
rozbudową. Cele te zostały osiągnięte i r‘W re­
zultacie Wilhelm mógł rozpocząć wojnę Świn* 
tową.

Hitler jako jedno ze swoich propagando*
. wych haseł wysunął znowu sprawę jedności* 
Mimo pozorów formalnych republika Weimar- 
ska nie stanowiła wcale zlepka poszczególnych 
państewek, a cala trudność polegała raczej na 
osobistych ambicjach poszczególnych rządów, 

.co zresztą z czasem zacierała się coraz bar­
dziej. Gopbbels jednak umiejętnie prowadził 
propagandę i zdołał przekonać rodaków ó ko- 
nieczności zjednoczenia się politycznego^ za 
czypą kryła się znowu sprawa skupienia • Władzy 
nad całym przemysłem.

Vdało się to Hitlerowi przy czynnej zresztą 
pomocy samych kapitalistów, którzy kilkakrot­
n ie 'już przekonąli się, ze wojna to znakomityr 
interes. Po kilku latach Hitler mógł ręzpóćżąól 
nową wojnę,

I Zwycięzcy pierwszej wojny nie zdawali so­
bie dobrze sprawy,, na c%ym pólega siła Niert. 
mieć, na jakiej pożywce rozwija się niemiecki 
militaryzm. Przemysł niemiecki pozostał nier 
zniszczony.’ Dopiero w czasie obecnej wojny, 
w Jałcie i Poczdamie, postanowiono, ie  wojen­
ny./przemysł niemiecki zostanie zlikwidowany. 

i Wiemy jednak doskonale, jak to wygląda w 
} praktyce. Dość już na ten temat pisano w prą•
|  sie całego świata. >

Kiedy zwolennicy zniszczenia niemieckiego, 
nZilitaryzmu wykazali jasno» do ęzęgo prowa- 

\dzi droga oszczędzania niemieckiego „poten­
cjału gospodarczego",- przyjaciele Niemiec za­
częli wyszukiwać nowe argumenty, które mo­
głyby uzasadnić dotychczasową ich politykę.

Jednym  z takich przyjaciół okazał się o siat-' 
nio były prezydent Stanów iZjednoczonych 
[Herbert Hoover. Pisaliśmy. już o jego projekt, 
tach pomocy dla »biednych, uciśnionych, wy- 
głodnialych Niemców". Onegdaj na konferencji 
prętowej Hoover stanął jawnie po strome nie' 
mieckiego militaryzmu. O Świadczył on niianó*' 

"Uha/K-j * pracowitością pszczół niszczą 
jahryfti nawozów sztucznych, w Niemczech 10 

m M  Europo potrzebuje żywno*, 
sci . Czy nie słuszne rozumowanie? Natycb- 
miast przerwać mszczenie tych fabryk W  
zresztą idzie bardzo ociężała} i produkować 
nawozy sztuczne, a b y  w  ten sposób podnieU 
produkcję rolniczą.

IP dalszym ciągu konferencji, wymieniając 
w rę g  fabryk, należnych do koncernu l.G r. 
tarbemndustrie, Hoover powiada: można fe‘ 
użyć dla celów pokojowych.
L l*totoda~r można. Niestety można'do jeszcze 
innego celu, do wyrobu chociażby gazów tru­
jących. Niemcy nie użyli ich w tej wojnie; bo 

ale sig do tego przygotowywali-,j 
Mają jednak nadzieję, że zrobią to w  czasiot 
następnej. Anglosascy przyjaciele pomagają im ’ 
jak mogą,- • * fd ) ^
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Drugi dzień obrad .Wojewódzkiego Zjazdu 
polskiej Partii Socjalistycznej Dolnego Sia­
tka odbył się w sali konferencyjnej Rady 
Miejskiej w Ratuszu. Tow. przewodniczący 
WK PPS mgr. Piaskowski odczyta! na wstę­
pie depesze nadesłane z okazji odsłonięcia 
wojewódzkiego sztandaru partyjnego przez 
tow. tow. dr Juliana Hócnfelda; Henryka

Wachowicza, wiceministra Henryka Jabłoń­
skiego, Mulaka, Ćwika, Eislera, nadesłane 
gratulacje Wojewódzkich Komitetów PPS 
w Gdańsku, Olsztynie, Kielcach, i rektora 
wrocławskiego uniwersytetu. W między­
czasie ukonstytuowała się Komisja. Matka 
i Komisja Wnioskowa.

Referat organizacyjny
wygłosił sekretarz CKWPPS tow. Włodzimierz Reczek

o  sile, znaczeniu 1 realnych możliwoś­
ciach Partii decydują jej sprawność organi­
zacyjna, Jeżeli PPS chce realizować do koń­
ca swoje hasta, musi mleć odpowiednie me­
tody pracy, mocno zbudowany aparat admi­
nistracyjny i należyty aparat kontroli par­
tyjnej. W dziedzinie organizacyjnej mamy 
niestety jeśzcze pewne niedociągnięcia, na 
zlikwidowanie których — czas najwyższy, 
przyjęty na Kongresie W rOkti 1945 Statut 
Partii ujmuje schemat organizacyjny Partii 
na wszystkich szczeblach z tym zastrzeże­
niem) że pewne uzupełnienia zostaną wpro­
wadzone w toku pracy. W roku bieżącym 
zbierze sią nowy kongres, który ustali też 
nowy statut. Partia zrobiła do dziś bairdzo 
dużo. Nie ma w Polsce zakątka, ani zakła­
du pracy, gdzie nie byłoby członków Pol­
skiej Partii Socjalistycznej, liczba ich wzro­
sła do ponad 600 tysiący w  toku pracy po­
litycznej partii wysunął się problem właści­
wego ustawienia władz partyjnych. Powsta­
łe na szczeblu centralnym 1 wojewódzkich 
rady (Rada Naczelna, Rada Wojewódzka) 
są tego doskonałym przykładem. Dla zagad­
nień specjalnych zorganizowano Rady Gos­
podarcze, Kobiet itp. Dla administrowania 
Partią'wybrane zostały sekretariaty, pełnią­
ce rolą urzędu partii i będące władzą wy­
konawczą. W  czasie tym nastąpił ogromny 
rozrost szeregów pepesowskich. Sekretaria­
ty partyjne mają za zadanie prowadzenia 
ewidencji wszystkich członków oraz karto­
tek wszystkich spraw, dotyczących Partu 
na danym terenie. Nowymi instytucjami są 
Komisje Kontroli 1 Rzecznicy Sądu Partyj­
nego, których zadanie polega na pilnowa­
niu, by nie wkradły sią do nas elementy 
karierowiczowskle, szukające w Partii po­
parcia dla zdobycia „ciepłego** miejsca. 
Obecnie Komisje Kontroli i Rzecznicy Sądu 
Partyjnego działają już przy CKW i komi­
tetach wojewódzkich. Trzeba będzie podob­
ny urząd powołać 1 w instancjach powiato­
wych. Wydział ogólno-prawny CKW opra­
cowuje przepisy działania Komisji Rewizyj­
nych i Sądów Partyjnych. Towarzysze z te­
renu proszeni są o kierowanie tam swoich 
wniosków.
OD GORĄCZKOWEJ PRACY DO TWÓR­

CZEGO „ODPOCZYNKU" 
Dotychczas Partia pracowała gorączkowo 

nad zorganizowaniem komitetów partyj-

nych W . terenie, prowadziła robotę propa­
gandową i ciesząc się popularnością w spo­
łeczeństwie polskim, stała się partią kilku­
set tysięczną. Mamy dziś duży aktyw par­
tyjny i duży partyjny majątek. Partia mo­
bilizowała społeczeństwa w okresie .refe­
rendum i akcji wyborczej. Obecnie przyszedł 
czas na ustawienie wszystkiego na swoim 
miejscu, na nabranie oddechu po tak trud­
nym Wysiłku, na całkowite załatwienie 
spraw członkowskich, jednym słowem na 
pracę mniej gorączkową a  więcej planową. 
Okres werbunkowy (kończył się. Teraz mu­
simy organizacyjnie okrzepnąć nabrać od­
dechu dla dalszego działania.

Po okresie ruchu i dojrzewania Partii, 
nadszedł okres twórczego odpoczynku. 
Obecnie są przed Partią 3 zadania do speł­
nienie:

1. Ustalenie organizacji partii
CKW przygotowuje się obecnie do Kon­

gresu, opracowuje program i nowy statut 
Wojewódzkie komitety muszą uporządko­
wać sekretariaty swoje i  powołać do pracy 
w Partii najlepszych ludzi. „Pierwszą osobą 
w partii robotniczej jest najbardziej ofiarny 
działacz, najbardziej bojowy socjalista, nie 
zaś minister, dyrektor czy starosta".

2. Masowe szkolenie
Nowoprzyjętych członków Partii trzeba 

zapoznać z naukowymi podstawami socja­
lizmu. Każdy towarzysz musi mieć odpo­
wiednie przygotowanie teoretyczne. CKW 
wyda w najbliższej przyszłości szereg za­
rządzeń, zmierzających-do podniesienia wie­
dzy marksistowskiej. Wszyscy sekretarze 
partyjni będą poddani centralnemu egzami­
nowi. Przy wojewódzkich komitetach muszą 
powstać szkoły partyjne, a w powiatowych, 
miejskich i gminnych — koła samokształce­
niowe, biblioteczki. Nowym kandydatom do 
Partii należy się dobrze przyjrzeć i nie 

I udzielać nikomu stałej legitymacji bez 
przeświadczenie, że jest to człowiek spra­
wie oddany.! bez przeprowadzenia egzami­
nu. Liberalnie należy traktować kandyda­
tów ze środowiska robotniczego i małorol­
nych.

3. Uporządkowanie spraw członkostwa
3. Niezwłocznie uporządkować we wszy­

stkich terenowych sekretariatach sprawy 
członkowstwa.

Sekretariaty komitetów muszę doprowa­
dzić do porządku sprawy personalne, ewi­
dencją wszystkich zakładów pracy, kół i 
członków, warunkiem sprawnej pracy — 
Jest przestrzeganie dyscypliny partyjnej.

Konieczne jest wzmocnienie karności i 
posłuszeństwa członków wobec uchwał ł za­
rządzeń władz partyjnych. W wystąpieniach 
na zewnątrz przedstawiciele Partii reprezen­
tują nie siebie, a linię partii.

Wielką wagę przywiązywać należy do 
przyjacielskiego ułożenia stosunków i 
uzgodnienia działalności z odpowiednimi te­
renowymi Komitetami PPR.

Do Komisji Mediacyjnych muszę być wy-.

brani towarzysze zrównoważeni, dojrzali, 
wypróbowani Jednolito-frOntowcy. Koniecz­
ne jest udzielanie stałej pomocy organiza­
cyjnej młodzieży TUR, ZNMS, 1 reteratom 
pracy kobiet.

Każdy towarzysz winien dopomóc Spół­
dzielni Wydawniczej „Wiedza" W kolporto­
waniu prąsy i broszur socjalistycznych. Nie 
może być nikogo, kto nie prenumerowałby 
organu partyjnego. Każdy aktywista musi 
zapoznać się z problemami poruszanymi w 
„Przeglądzie Socjalistycznym".

Wchodzimy w okres planowej, systema­
tycznej pracy. Taką będziemy mieli Partię, 
jaką wykujemy własnym) rękami, własnym 
wysiłkiem serc i mózgów. Będzie to napew- 
no Partia masowa, zdyscyplinowana, rewo­
lucyjne i jednolito-łrontowa.

Sprawozdanie z działalności Wo*ew. Komitetu 
Polskie’ Partii Socjalistycznej na D. Śląsku

złoży! I-tzy sekretarz WKPPS tow. mgr Siemek
Organizacja nasza na Dolnym Śląsku prze­

kroczyła liczbę 100 tysięcy członków i jest dzi- 
*iaj najsilniejszym komitetem w Polsce. Na 
Śsień dzisiejszy nasz stan organizacyjny wyraża 
się liczbą 33 powiatowych komitetów i 5 miej­
skich komitetów. Miejscowych komitetów po­
siadamy 90, gminnych 233, dzielnicowych 7, 
kM gromadzkich 783, kół fabrycznych i kół w 
instytucjach około 600. Zorganizowanie tego 
wymagało wytężonej pracy, która na Ziemiach 
Odzyskanych jest trudniejsza niż w Polsce 
Centralnej. W pierwszym okresie nasi sekreta­
rze pracowali dla partii bezinteresownie, gdy 
w około szalało szabrownictwo.

Musimy w dalszej pracy zwrócić uwagę na 
wzrost kół fabrycznych, których dotąd jest 
jeszcze za mało. Nie wolno nam zapomnieć o 
sympatiach, jakimi cieszymy się wśród inteli­
gencji pracującej i chłopstwa.

WYDZIAŁ WIEJSKI
Na ostatniej odprawie kierowników wydzia­

łów Wiejskich nasze województwo zaliczone 
zostało do najlepszych. Nu Dalnym Śląsku ilość 
chłopów socjalistów wzrosła znacznie. Towarzy*

v Podziękowanie

Wojewódzki Komitet Polskiej Partii 
Socjalistycznej we Wroeławiu 

wyraża podziękowanie artystom-ma­
larzom Aleksandrowi Jędrzejewskie­
mu, Jadwidze Przeradzkiej, Wiesią- 
wowi Lange i Janowi Perwenia za 
artystyczne udekorowanie sceny Tea- 
ttu Miejskiego na ///-ci Zjazd Woje­
wódzki PPS,

sze nasi kierujący wydziałami wiejskimi, na­
leżycie postawili pracę Związku Zawodowego 
Robotników i Pracowników Rolnych, a obec­
nie córa* żywszą działalność wykazują W Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej.
PRACA WŚRÓD KOBIET I  MŁODZIEŻY

Mamy na Dolnym Śląsku za mało kobiet w 
szeregach partyjnych, co wynikło ż pewnycn 
niedociągnięć w pracy tego referatu. Obecnie 
pracę wśród kobiet prowadzi tow. Bojanowa i 
wierzymy, że za kilka miesięcy stan ten rady­
kalnie się poprawi.

Na odcinku młodzieżowym  daje się zauwa­
żyć żywa współpraca OM TUR-u z innymi or­
ganizacjami młodzieżowymi. Podpisanie dekla­
racji pepesowskich przez całą niemal męską 
komendę hufca harcerskiego jest zapoczątko­
waniem poważnej współpracy.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistycz­
nej przeprowadza szkolenie marksistowskie na 
kursach, odczytach i seminariach.

WSPÓŁPRACA Z NAUCZYCIELAMI
Dobrze układa się współpraca z nauczyciel­

stwem. 10 stycznia br. odbytą się konferencja 
socjalistycznych działaczy nauczycieli i  powstał 
tymczasowy zarząd sekcji nauczycielskiej. Zo­
stał nawiązany bezpośredni kontakt z Kurato­
rium, Wydziałem Oświatowym OKZZ i Insty-' 
tutem Pedagogicznym Uniwersytetu Wrocław­
skiego. Oczekujemy zgody CKWPPS na wyda­
wanie Czasopisma poświęconego oświacie i kul- 
turze.

PROPAGANDA
Wydział Poliłyczńo-Propagańdowy prowadził 

i nadal prowadzić będzie kursy szkoleniowe. 
W styczniu ub. roku Szkołę partyjną Ukończyło 
Z wynikiem pomyślnym 96 towarzyszy. W okre­
sie przedwyborczym odbyły się dwa kursy. W

miesiącu maju powstanie stała wojewódzka 
szkoła partyjne, której absolwenci użyci będą 
wyłącznie do pracy partyjnej. W ramach planu 
propagandowego prowadzonego jest Cotygo­
dniowy pepesowski kącik- radiowy. Wydział 
Propagandy wydał dwie broszury tow. mgr. 
Piaskowskiego, rozprowadził w terenie; ulotki, 
afisze i slogany. Dużo pomógł Komitetowi W<v 
jewódzkiemu Partii dyrektor naszej drakam i 
tow. Garnczarek, który zawsze stawał do dyspo­
zycji. Ważkim orężem wNprocesie rozwoju był 
„Naprzód Dolnośląski". Nic pamiętam .konfe­
rencji; na której nie skarżonoby się jednak na 
kolportaż naszego dziennika.1Z drugiej strony 
obserwujemy wysiłki, często rozpaczliwe wprost 
szamotanie się' z trudnościami redaktora na­
czelnego tow. Bronisława Winnickiego. Pismo 
uznane jest przez CKWPPS za jedttó z lep­
szych. Od lutego by. nakład „Naprzodu Dolno­
śląskiego" powiększył się. Polska Partia Socja­
listyczna ma swój ogromny wkład w pracę re­
ferendum i akcji przedwyborczej. Wzięliśmy 
udział w 3.142 wiecach i zgromadzeniach po 
linii Bloku, mieliśmy 1815  wieców czysto pe*' 
pesowskich, a ponad 16 tysięcy towarzyszy byłe 
zmobilizowanych do bezpośrednich prac wy­
borczych. Nie mogę tu .pominąć zasług delegata 
CKW do wyborów tow. • Kraka, który swoim 
taktem 1 doświadczeniem wiele nam pomógł.

DYSCYPLINA PARTYJNA |  
l Jeżeli udało nam się przeprowadzić szereg 
akcji państwowych i partyjnych, jest to w  pier­
wszym rzędzie wynikiem coraz t o ' większego 
wzrastania poczucia dyscypliny partyjnej.

1 lutego br. rozpoczął urzędowanie rzecznik 
kontroli partyjnej tow, poseł Górny. Szereg 
spraw już załatwiono. Codziennie ukazują się 
w prasie -partyjnej komunikaty o wykluczeniu 
z naszej Partii „parszywych owiec". Nawał 

1 spraw dowodzi, jak bardzo potrzebna była in­
stytucja partyjnej kontroli.

PRACA WYDZIAŁU SPOŁECZNO- 
? ZAWODOWEGO

Wydział Społeczno-Zawodowy współpracuje 
z OKZZ  I kieruje naszych towarzyszy do pracy, 
chorym udziela zapomóg i Wysyła do  sana­
toriów. . ,

Wydział zainicjował powołanie kół inwalidz­
kich przy powiatowych i miejskich komitetach 
PPS oraz fundusz wdów i sierot1 po poległych 
członkach naszej -Partii.

WYDZIAŁ
SAMORZĄDOWO-ADMINISTRACYJNY

Wydział Samorządowo-Administracyjny mo­
że poszczycić się nielada udziałem w obsadzie 
administracyjno-samorządowej Dolnego Śląska. 
Kieruje nim rutynowany samorządowiec tow. 
Paszkę i tow. Cyganik. .

KO LEJ ARZE-SOCJ ALIŚCI
Wypróbowaną bazą socjalizmu są kolejarze. 

Około 5 tysięcy kolejarzy w naszych szeregach, 
są najoczywistszym tego sprawdzianem. Obec­
nie referat komunikacyjny WK PPS przygoto­
wuje wybory ad zarządu okręgowego ZZK 
Przy wydziale- komunikacyjnym powstaną sek­
cje transportowców i pocztowców-

Muszę tli podkreślić mrówczą i  niezwykle 
ofiarną pracę wśród kolejarzy tow. Małaczyń- 
skiego.

PRZEMYSŁ
Największą troską i opieką otaczamy prze­

mysł i dlatego najszerzej rozbudowaliśmy . wy­
dział ekonomiczno-przemy słowy. W ydział' ten 
zdołał skompletować kartotekę towarzyeay za­
trudnionych. w przemyśle - i pokrewnych bran­
żach, oraz kieruje naszych towarzyszy do pracy. 
O szkodliwej i stronniczej polityce niektórych 
kierowników wydziałów personalnych w fabry­
kach - i zjednoczeniach złożyliśmy odpowied­
nie dane w memoriale do tow. Premiera.

WSPÓŁPRACA Z WŁADZAMI PORZĄDKU 
PUBLICZNEGO

Współpraca władz wojewódzkich Milicji 
Obywatelskiej z  Polską Partię Socjalistyczną 
pozostawia też wiele do życzenia. Podobny stan 
istnieje W ORMO,

W odróżnieniu od powyższego podkreślić 
musimy, że' współpraca z U. B. układa się do-' 
brze. Jest to zasługą szefa Wojewódzkiego 
Urzędu Bezpieczeństwa Publicznćgo, płk. Grzy­
bowskiego i naczelnika Bartolda. Maksimum 
wysiłku poświęciliśmy w pracy naszej umac­
nianiu jednolitego frontu, w celu bezwzględne* 
go, solidnego i  zupełnego realizowania wszyst­
kich punktów umowy, zawartej między PPS I- 
PPR, Usunęliśmy wielu sekeiarzy i  bezlitośnie 
będziemy ich nadal tępić. Wielką nadzieję po­
kładamy w prace Komisji Mediacyjnych. Wie­
rzymy, że ze stropy bratniej partii pracą w 
tym kierunku prowadzona jest w tym samym 
kierunku. Sprawę przechodzenia członków z  
jednej partii robotniczej .do drugiej — uwa­
żamy za zjawisko szkodliwe i sądzę, de zosta-. 
nie rozwiązana, na dżodze umowy.

WSPÓŁPRACA Z PPR
Jednolity front — to sprawa tPolski, Jej po­

koju, przyszłości, bezpieczeństwa, dobrobytu - i 
niepodległości. . a-

Po przedstawieniu stosunku PPS do pozosta­
łych partii Bloku Demokratycznego tow-. Sier 
mek omówił szereg spraw natury wewnętrznej.

Następnie złożył wszystkim serdeczne po­
dziękowanie za dotychczasową pracę i wyrazy- 
szczególnego uznania tow- Wojewodzie Pias; 
kowskiemu i swemu najbliższemu współpraco- 
wnikowi tow. sekretarzowi Pietrusiński emu, 
oraz .sekretarzowi .Skrobie,, członkom Woje­
wódzkiego Komitetu i wszystkim kierownikom 
wydziałów- ................  . ,:y.’ ' '  . ;t.

Sprawozdanie Wydziału Finansowego W .K.
m-ci sekretarz Partii tow. Pietrusiński zło­

żył sprawozdanie z działalności finansowej 
Wojewódzkiego Komitetu PPS.

, Równolegle, g rozwojem organizacyjnym Par­
tii zwiększały się dochody T rosły wydatki. 
Budżet miesięczny WK PPS sporządzony na 
1 listopada 1945 r. nie przekraczał w wydat­
kach' wraz ze wszelkimi dotacjami na Powia­
towe Komitety 70 tysięcy złotych. Na I  kwiet­
nia br. musiano przewidzieć wydatki na sumę

1.900.000 zł. Budżet wydatków Wojewódzkiego 
Komitetu przeznaczony był na cele organiza­
cyjne, propagandowe i udzielano z niego poży­
czek i zapomóg towarzyszom.

Każdy towarzysz musi zrozumieć, ie  na w y  
datki Partii potrzebne są ogromne sumy, któ­
rych poważną część mogłoby pokryć regularnie 
opłacanie składek członkowskich. Tu tow. Pie­
trusiński wniósł gorący apel do towarzyszy, by  
nie zapominali o tym.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej
' Z kolei zabrał głóś przewodniczący Komisji 
Rewizyjnej tow, ppłk » Kwalniewicz, który w 
obszernym sprawozdaniu, ilustrowanym wyka­
zami i wykresami przedstawił działalność finan­
sowo-gospodarczą Wojewódzkiego Komitetu.

Tow. Kwaśniewicz w zakończeniu stwierdził, 
że Wojewódzki Komitet dobrze się wywiązał 
Z zadań organizacyjnych i finansowych, a na­
stępnie postawił wniosek o udzielenie absolu­
torium ustępującemu Komitetowi, Wniosek 
brzmiał: I I I  Wojewódzki Zjazd Delegatów 
PPS Dolnego Śląska wyraża podziękowanie 
Woj. Komitetowi za pracę i stwierdza, że Wo­
jewódzki Komitet dobrze zasłużył się rozwo­
jowi Partii na Dolnym Śląsku.

ZAGADNIENIA KOBIECE
Zagadnienia kobiece omówiła w swym refe­

racie toW. Wawrzyńską z Centralnego Komi­
tetu Wykonawczego Partii, Stwierdzając,, że do­
tychczas zbyt ihało uwagi poświęcało się kobie 
tom na Dolnym Śląsku. Tow. Wawrzyńska Za­
leca, aby w najbliższej przyszłości odnieść się 
do kwestii kobiet ze znacznie większym zain­
teresowaniem. .

Referat swój tow, Wawrzyńska zakończyła 
słowami: W szeregach PPS miuszą się Znaleźć 
wielkie zastępy kobiet świadomych swych po­
winności społecznych.

DYSKUSJA
Następnym punktem porządku obrad była 

dyskusja. Jako pierwszy zabrał głos przewodni­
czący MK PPS we Wrocławiu tow. 8r Czar­
niecki, mówiąc m, in.: Mamy pełne dane do 
przodowania w narodzie polskim i chcemy, aby 
przodowanie to było dźwiganiem nas wzwyż.

Zależy nam na stylu pracy, w. którym, chodzi 
o tó, aby wychować człowieka wiedzącego, cze­
go chce, stylu opierającym się na zaufaniu kla­
ty robotniozej i całego narodu, Chcemy- aby 
członkowie naszej Partii byli świadomymi so-

14 Kongres Związku 
Zawodowego
Pracowników Przemysłu 
Poligraficznego 
we Wrocławiu

W  dniach.22 do 25 czerwca br. 
odbędzie się we Wrocławiu 14 Kon­
gres Związku Zawodowego Pracow­
ników Przemysłu Poligraficznego w 
Polsce.

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych w imieniu ZZ Pracowni­
ków Przemysłu Poligraficznego wy­
słała zaproszenia na powyższy Kon­
gres do Anglii, ZSRR, Czechosło­
wacji, Francji, Holandii, Jugosławii, 
Rumunii, Szwajcarii, USA i Bułgarii.

ćjalistami i dlatego ńtusimy odrzucać, wszelkie 
metody zastraszania i - nacisku' jako obce so­
cjalizmowi.

Wewnątrz Partii należy wcielać w życie peł­
ną demokrację ze wszystkimi podstawowymi 
wolnościami i podporządkowaniem się więk­
szości. Przy równoczesnym zachowaniu dyscy­
pliny wzmacniającej tężyznę partyjną,

Jako dragi mówił tow. Tarnopolski, omawia­

jąc sprawę uświadomienia socjalistycznego np- 
wowstępujących do Partii.

Następnie tow, Herbst poruszył kwestię spra­
wozdawczości, a po nim zabierał głos przewo­
dniczący WK OMTUR tow. Kurek, który zajął 
się omówieniem stosunku Partii do OM TUR 
i  odwrotnie, :

W dałszytn ciągu , dyskusji tow. Bojanowa po? 
wróciła jeszcze do spraw kobiecych, tow. Iwań­
ski zwrócił uwagę na konieczność rozprawienia 
Ślę g tu i owdzie jeszcze tkwiącymi przejawami 
antysemityzmu, tow. Kościelniak zajął się omó­
wieniem niektórych spraw gospodarczych, łów.. 
Łakomski mówił o-Radach Narodowych. - -

Bolączki przemysłu górniczego i hutniczego 
omówił tów. Koziorowski.

W dalszym ciągu dyskusji mówili tow tow. 
Krasucki, Krajewski, Goetel, Wilewicz, Urba­
nik, Soroka, Podik, Rau, Stalin, Żółciński, El- 
czewskj; Garnczarek. W zakończeniu dyskUsjjl 
red. Winnicki przedstawił sprawy dotyczące 
organu Partii na Dolnym Śląsku „Naprzodu 
Dolnośląskiego".

j R e x o 1 u ę f u  
uchwa’ona na I l I Z j e ź d z ie

. My, delegaci Polskiej Partit Socjalistycznej Dolnego Śląska, zebrani na
IR Wojewódzkim Zjeździć we Wrocławiu, świadomi współodpowiedzialności 
za losy narodu i Państwa, za rozwój życia politycznego, gospodarczego i kul- •• 
turatnego — oświadczamy:

1. Posiadanie Ziem Odzyskanych jest zasadniczym warunkiem wzrostu 
potęgi i dobrobytu i zapewnieniem niepodległości naszego Państwa. Członkowie 
Polskie] Partii Socjalistyczne] na Dolnym Śląsku twardo stać będą na straży' 
tych Ziem, zwróconych nam na mocy uchwał na konferencii w Jałcie I Poczda­
mie, a odzyskanych krwią żołnierza polskiego i wielkim wysiłkiem całego spo-

x  łeczeństwa pracującego. ,

2. Celem utrzymania w Polsce Ludowej dotychczasowych zdobyczy po­
litycznych, gospodarczych t społecznych, osiągniętych w pierwszym rzędzie 
dzięki ogromnemu wkładowi sił obu partii robotniczych, Polskie] Partii Socja­
listyczne! I Polskiej Partii Robotniczej, celem zapewnienia dalszego rozwoju 
tych osiągnięć. III Wojewódzki Zjazd Delegatów stoi na stanowisku ścisłego 
przestrzegania umowy, zawartej dnia 28 listopada 1946 roku między Central­
nymi Komitetami obu Partii, na zasadach równorzędności, niezależności 1 su­
werenności.

3. Na odcinku życia gospodarczego III Wojewódzki Zjazd PPS we Wroc­
ławiu stwierdza konieczność zmobilizowania wszystkich sl) Partii i wszystkich

. demokratycznych grup społeczeństwa polskiego, dla maksymalnego wykorzy­
stania potencjału gospodarczego Dolnego Śląska, dalszego wzmożenia pracy, 
udoskonalenia jej organizacji, wprowadzenia daleko idącej oszczędności, wal­
ki ze spekulacją, aby w wyniku tego doprowadzić do znacznej obniżki ceń 
artykułów przemysłowych i rolnych, a tym samym do poprawy bytu całej kla- 
sy pracującej.

4. Wytrwale dążąc do pełnego uświadomienia klasy robotnicze], podnie­
sienia moralności społecznej t uleczenia-ran, zadanych przez 6-letnią hitlerowską 
okupację, III Woj. Zjazd Delegatów zapewnia, że PPS na Dolnym Śląsku nie 
szczędzić będzie swych sił 1 energii, by współpracując ściśle ze wszystkimi

* instytucjami kulturalno-oświatowymi, w pierwszym rzędzie z Towarzystwem 
Uniwersytetu Robotniczego, osiągnąć jak najlepsze wyniki. ,

Niech żyje Polska Partia Socjalistyczna i

Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski!

Niech żyje jedność klasy pracującej t
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Polska wkrótce stanie sią członkiem wspierającym 
a nie korzystającym z  pomocy

Dyrektor Misji Amerykańskiej Czerwonego Krzyza w Katowicach
KATOWICE. W  Katowicach ba­

wił przejazdem dyrektor Misji Ame­
rykańskiej Czerwonego Krzyza Mr.. 
Dayton, który odwiedził Ziemie Od­
zyskane, celem wybrania odpowied­
niego obiektu dla dziecięcego pre­
wentorium gruźliczego. Dyr. Dayton 
zatrzymał się podczas swej podróży 
w Agnieszkowie koło Jeleniej 
.Góry.

W  związku z pobytem dyr.. Day- 
tona w Katowicach odbyła się w 
okręgu PCK uroczystość wręczenia

Ustawa o organizacji
odbudowy stolicy wzmocni 
wład/.^ Ministerstwa 
Odbudo w y

WARSZAWA. W' związku z  rozpatry­
wanym na. plenum Sejnui rządowym pro- 

, jektem  ustawy o, organizacji Odbudowy 
.Stolicy, należy zaznaczyć, że powołany 
w  swoim czasie Komisarz Odbudowy Sto­
licy jest jednym z organów działalności 
M inisterstwa Odbudowy. Fakt ten, jak  

■t również projdktowa«ie podporządkowanie 
BOS-u Ministerstwu Odbudowy, oznacza 

( silne wzmocnienie pozycji tęgoM inisier- 
' stwa w  zakresie planowania |  realizacji 

odbudowy stolicy, ; ;

Pierwsza wytwórnia 
witaminy „D"
w Zabrzu

KATOWICE. W  ^Zabrzu-Biskupicaph u- 
ruchomiona została ostatnio . przetwórnia 
Witaminowych. odżywek owsianych. W no- 
wootwSrf e j ' wytwórni zainstalowano spe­
cjalne maśZyity i aparaty prottóieniótwóreze, 
które przerabiać będą gotowe produkty jak 

jrpączkę, grysik, kaszkę i Płatki owsiane w 
^l^irtośeiowfe pożywki; witaminowe.
;; ^Produkty te po przejściu przez odpowied­

nią aparaturę i dzięki naświetlaniu promie­
niami ultra-fłoietówyrjii nasycone zostają 
stałą witaminą „D“; która przyczynia #i« 
do zwalczania groźnej choroby 'krzywicy i 
gruźlicy kości. '

Fabryka w Biskupicach nawiązała rów­
nież kontakt z Państwowym Zakładem Nau­
kowym w Warszawie, który uruchamia spe- 
ęjąlne Laboratorium doświ^czMne, zamie­
rzające' wprowadzić zdobycze naukowe 

; żahrskiel fabryki dla konsumćii krajowćj.

RTPD
bierze ud/iał w ogó’no-pofskiej 
pomocy dcieciom rumuńskim

WARSZAWA. Dnia 22 kw ietnia 1947 r. 
do Dziedzic przybywa transport 150 dzieci 
rumuńskich. Dzieci te będą gośćmi RTPD 
w  domu własnym — W ydano koto Gru­
dziądza, gdzie spędzą trzy miesiące pod 
fachową opieką lekarską i  wychowaw­
czą.

. Dzieci rumuńskie, przyjęte przez RTPD, 
pochodzą z okręgów najbardziej zagrożo­
nych głodem i te kilka m iesięcy  pobytu 
w  Polsce dadzą im odpoczynek i pozwolą 
powrócić do ojczyzny w dobrym stanie 

’ zdfowia.

darów pańiiątkowych dyrektorowi 
Misji od młodzieży czerwonokrzy- 
skiej w dowód wdzięczności za do­
tychczasową pomoc.

Dyr. Dayton zwiedził następnie 
„Dom Dziecka Polskiego Czerwone­
go Krzyża", gdzie oprócz przedszko­
la znajduje się grupa dzieci repa­
triowanych z Niemiec. W  rozmowie 
z dziennika’zami dyr. Dayton wy­
raził podziw dla żywotności narodu 
polskiego i osiągnięć gospodar­
czych. „Przy tak dynamicznym roz­
woju, gospodarczym ~  stwierdził 
Mr, Dayton —r zajmie feolska po 
pewnym czasie w Lidze Czerwo­
nych Krzyży stanowisko członka 
wspierającego, a nie potrzebującego 
pomocy". \

Na pytanie, jakie wrażenie wy­
niósł % obozów r'rzesiedlerić'7w f' dla 
Niemców wyjeżdżających do Nie­
miec, d y r . . Dayton odpowiedział: 
„Nie spodziewałem się tyle humani­
taryzmu i dobrej woli w traktowa­
niu narodu, który Polsce wyrządził 
tyle krzywdy. Kiedy patrzyłem na 
Niemców, opuśźbzających ma obła­
dowanych wozach z butną miną 
punkty graniczne, myślałem o ty­
siącach Polaków, którzy jakże w in­
nych warunkach opuszczać musieli 
całe swoje mienie i dom rodzinny."

Minister Kultury 
i Sztuki
ob ął urzędowanie w gmachu 
b. Min. Informac i 
i Propagandy

WARSZAWA. W  dotychczasowym lo­
kalu Ministerstwa Informacji i Propagan­
dy, gdzie będą się mieścić wszystkie de­
partamenty Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki, objął w  dniu l9 bm. urzędowanie Mi­
nister Kultury i Sztuki Stefan Dybowski.

Min. Żeglugi mieścić się będzie wraz z 
Min. Aprowizacji w  nowoodremonlowa- 
nym gmachu przy zbiegu ul. Chocim- 
skiej- i Puławskiej. W  gmachu b. M ini­
sterstwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
przy ul. Filtrowej znajdą pomieszczenia de­
partamenty handlu zagranicznego, .‘podle­
gające wiceministrowi przemysłu i Han­
dlu, tow. dr Grossfeldowi.

Po gościnie w „Domu Dziecka" 
Mr. Dayton udał się do Oświęcimia.

W podróży towarzyszy Mr. Day- 
tonowi Prezeą Zarządu Głównegp 
PCK dr. Kostkiewicz oraz szef ąani* 
tam y dr Lenk. 4

Roczny bilans prac Aeraklttbu R .P .
Około 8 tysięcy Członków

WARSZAWA. Aeroklub RP, rozpoczy­
nając prace w roku 1945; był w stanie Zu­
pełnego rozbicia. Osiągnięte W rokjł 1946 
wyniki są 'imponujące.

Ogólna liczba -członków wynosi 7762 
osoby, w  czym ponad 2 tys. młodzieży.

W  dziedzinie wyszkolenia w  roku 1946 
wykonano na  samolotach 16.717 lotów w 
przeciągu 3.590 godzin, , przeszkalaj ąc 457

Na siadach niemieckich zbrodni

Odkrycie nowej zbiorowej mogify 
Polaków na W ybrzeżu

- GDAR8 K._ W  dniu 1 września 1939 r. 
wdarł się niemiecki pociąg pancerny na 
stację Szymonowo, w  pobliżu Tczewa, na 
terenie W olnego miasta Gdańska, będąca 
pod protektoratem Polskich Kolei Pań­
stwowych. . Pociąg wjechał na niewłaści-
— 1— i 4 — Ł--------- i-------:—   ,

O repatriację dzeci 
polskich 2 Niemiec

POZNAN. Nad sprawą metod “re­
patriacji dzi.ęci polskich, wywiezio­
nych przez meńifców, obradotyała 
w Poznaniu konferencja z udziałem 
przedstawicieli Polskiego Czerwone­
go Krzyża, Kuratorium ; Okręgu 
Szkolnego, PUR, sądownictwa, nar 
UCzycielstwa, młodzieży szkół wyżs- 
szych, samorządu terytorialnego 
©rąz prąsy.

tJStalóńo, żi. wydział i referaty 
Opieki Społecznej będą ściśle współ­
pracowały z PCK, w posiadaniu któ­
rego znajdują' się. kartpteki dzieći, 
które Niemcy „usiłowali zgermani- 
zować. Do współpracy w tej akcji 
wćićjg^ięte zo sta je  cale społeczeń­
stw®;'''.'

WARSZAWA. Projekt bezpośredniego 
połączenia Jselejowego Sztokholm — Pra­
ga prze®; Szczecin wkracza ną realne tory 
realizacji 'W S ^ e e in ie  jrózpocz^to przy 
f a ła c h  Clłżpbregft wstępne prace pęsy 
rbudowie przystaw  ćtoLprotftu, ktÓśfjf. bę­
dzie przewoził pociąg ze Sztokholmu, do. 
Szczecina. Rozpoczęcie komunikacji prze­
widziane jest na  m-c czerwiec rb.

w y tor, przy czym został Wraz z załogą 
zniszczony.

W  związku k tym Niemcy rozstrzelali, 
tego samego dnia wszystkich kolejarzy i 
celników polskich oraz kilku innych 
Polaków w  pobliżu miejsca wypadku.

W ładze kolejowe odkryły obecnie opo­
dal wspomnianej stacji zbiorową mogiłę, 
w  której znajdują się Szczątki ok. 30 osób, 
wśród nich także i kobiet. .Dotychczas 
ustalono nazwiska 14 kolejarzy, dwóch 
członków rodziny kolejarzy i restauratora 
dworca. Następnie stwierdzono, że w 
zbiorowym grpbie znajdują się poza. tym 
zwłoki i0 -ćiu ; Celników. W środę1 dnia 
23 kwietniu rozpocznie się, pod kierow­
nictwem sędziego Zacharasiewicza,, eks­
humacja zwłok zamordowanych.

pilotów motorowych, w  dziedzinie szy. 
bownictwa wykonano 19,726 lotów w  cią. 
gu 320 godzin, przeszkalaj ąc 431 pilotów 
szybowcowych. Obecnie szkoli się teore- 
tycznie 60Q pilotów  szybowcowych, któl 
rzy w  bieżącym  sezonie przejdą prze­
szkolenie praktyczne. . ,

Aeroklub dotychczas rozporządal 44 sa­
molotami typu PO-2. W  'najbliższym cza. 
sie otrzymane z demobilu amerykańskie 
go 140 samolotów, typu  Piper-Cup roz­
prowadzone będą w  teren . Samoloty tę 
są bardzo ekonomiczne, gdyż zużywają 
zaledwie 18 1 paliwa na  godzinę lotu. 
Dg szkolenia szybowcowego Aeroklub 
rozporządza 42 szybowcami.

Ogólna liczba Aeroklubów, zrzeszo­
nych w  Aeroklubie RP wynosi 25, z cze­
go 5 nowopowstałych na Ziemiach Od­
zyskanych-

Oprócz prac szkoleniówych w  lot­
nictwie sportowym, Aeroklub prowadzi 
również kursy modelarskie, ha których 
przeszkolono już 1355 modelarzy. Teore­
tycznie . przeszkolonych pilotów Aero­
kluby powiadają 4784.

Nowe transporty koni UNRRA
GDAŃSK. W  dniu 19 bm. wszedł do 

portu gdańskiego duński parow iec „Da- 
nijc“, który przybył z Helsingborg (Szwe- 
cja) przywożąc pierwszą partię koni z 
dostaw' UNRRA, zablokowanych swego 
czasu w lodach pomiędzy Danią a Szwe­
cją; Statek przywiózł w  pierwszej turze 
347 sztuk koni.

Ruchomy gabinet dentystyczny
podarowali nam szwajcarscy robotnicy

WARSZAWA. Od Związku ‘ Robotni­
ków Szwajcarskich „Samaritaino" z Ber- 

| na Uzyskujemy piękną pomoc w postaci 
kompletnie urządzonego ruchomego ga­
binetu dentystycznego. Jest to  dużych 
wymiarów autobus; wytwornie wewnątrz 
urządzony i zaopatrzony we Wszystko, co 
nowoczesny gabinet dentystyczny może z 
zakresu sprzętu technicznego uzyskać. Są 
tu  dwa fotelę dentystyczne, .wiertarki 
elektryczne, aparaty sterylizacyjne i asep- 
tyczne, własny akumulator; kolekcja na- 
rzędzi chirurgicznych ,i w ogóle wszyst­
ko, co w deńtyżtyce jest niezbędne.

Ambulans dentystyczny demonstrowa­
ny  b y ł Wczoraj przed gmachem Minister­
stwa Pracy i Opieki Społecznej w obec­
ności ministra tpw. K. Rusinka i przed­
stawicieli władz nadzorczych Ubezpie- 
czalni Społecznej, jak również przedsta­
wiciela legacji szwajcarskiej w Polsce *3 
charge d ^ ia ire S jP . Roberta Poelschiego.

Kraj uczcił pamięć bohaterów
powstania w getcie warszawskim

KATOWICE* W Domu Kultury OKZZ od­
była się uroczysta akademia, poświęcona 
czwartej rocznicy powstania w getcie war- 
szawskim.

Po odegraniu marsza żałobnego Szopena 
przez orkieśtrę robotnicza, przemawiał wice­
wojewoda Nantka Namirski i  przedstawiciele

Nawet czteropokojowe wyremontowane 
mieszkania wyłączono od obowiązku 

tzw. zagęszczania
WARSZAWA W  najbliższych dniach 0- 

■głoęzona zostanie a r Dzienniku Ustaw nowe­
la do dekretu z dnia, 26 października 1946. r. 
o tozhlórće i. naprawie budynków zniszeżo- 
nych wzgl. uszkodzonych wskutek wojny; ” 
, s Zatwierdzona jgż przez Radę Państwa no­
welą przewiduje, że lokale doprowadzone 
do stanu używalności dzięki gruntownej na­
prawie nie będą podlegać pfzepisdm o tzw. 
zagęszczeniu. Dotyczy to mieszkań najwyżej 
czteroizbowych, o powierzchni Użytkowej 
nie przekraczającej 90 metrów kwadrato­
wych. Przepis powyższy będzie miał duże 
znaczenie, gdyż zachęci Inicjatywę prywat­
ną do podejmowania remontów.

Dalszym ważnym postanowieniem noweli 
jest rozprzestrzenienie tzw. remontów za­
stępczych, dokonywanych za właściciela 

|  domu. Do tej pory tylko państwo, gmina, in­
stytucje ; spółdzielcze, publiczne oraz zrze­
szenia najemców , były upoważnione do 
przeprowadzenia tego rodzaju remontów. 
Obecnie prawo to mogą uzyskać w pew­
nych przypadkach również osoby i insty­
tucje prywatne, przy czym Określony zo­
stał jasno, i niedwuznacznie okres trwania 
zastępczego zarządu wyremontowanym do- 

; mem.
Dla poszczególnych typów budynków u- 

pjptańowione he^ą czasokresy amortyzacyj­
ne i Jeżeli np. wyremontowany dom zni- 

śszczoay był w:-40™, to prawo używalności 
przysługiwać będzie w okresie odpowiada­
jącym Ątfl* czasu-przeznaczonego na amor­
tyzację kosztów budowy.

W  przypadkach naprawy dokonanej przez 
instytucje .nie państwowg i osoby fizyczne 

^Ogranicza sią ©kres Zarządu i użytkowania 
' do lat 20 i zastrzega się, że po upływie 

łO-ciu lat od czasu objęcia budyniu insty­

tucje te i osoby nie mogą odmówić wła­
ścicielowi prawa spłaty omówionej wyżej 
kwoty 1 przejęcia budynku w zarząd' i u- 
żyłkowanie.
: Również w przypadkach dokonania re­
montu przez instytucje państwowe względ­
nie gunię,, właściciel domu może ale 
tylko za zgodą władz państwowych — spła­
cić. kesztą, odpowiadające przyrostowi war­
tości budyaku i objąć •(je? w* własne użytko­
wanie.

stronnictw politycznych. Oddając hołd żydow­
skim bojownikom # - wolność i godność czło­
wieka. Mówcy podkreślali solidarność polskich 
organizacji podziemnych z walczącym gettem.

KRAKÓW. W sali Teatru Miejskiego im. J. 
Słowackiego odbyła się uroczysta akademia 
z okazji czwartej rocznicy powstania w getcie 
warszawskim. W akademii wzięli udział przed­
stawiciele władz państwowych i samorządo­
wych i wojska oraz tłumy publiczności.

Na akademii przemawiali przedstawiciele 
Wojska Polskiego, Związku Uczestników Walk 
o Niepodległość i Demokrację, Związku , b. 
Więźniów Politycznych, stronnictw . politycz­
nych, Okręgowej Komisji Związków Zawodo­
wych, Zw. Literatów Polskich oraz przedstawi­
cielka Żydowskiej Komisji Historycznej — 
ob. Hpchberg-Mariańska.

Mówcy podkreślali znaczenie powstania w 
getcie warszawskim, bohaterstwo powstańców 
żydowskich, walczących o Wolność i godność 
ludzką i łączność bojowników żydowskich z 
ruchem- niepodległościowym polskim*

Reaktywowanie miejsc pamiątkowych
po Żeromskim na Wybrzeżu

GDYNIA. W Żarządzfó Miejskim w. .Gdy 
fti ódbyló Się zehrbhię Komitetu Obywatel­
skiego, któfeśo zadaniem jest reaktywowa­
nie miejsc pamiątkowyćii po Stefanie Że-1

O warcie wystawy
..Książki Zachodniej” 
w Katowicach 

KATOWICE., W Katowicach w 
sali wystawowej Związku Artystów 
Plastyków otwarta została wys.ta-” 
wa książki poświęconej tepaktyce 
Ziem Zachodnich. Wśród, książek 
znajdują się wydawnictwa nowe 
oraz przedwojenne.

tomskim. W pierwszymi rzędzie chodzi tu
0 pokój w latarni morskiej na Rozewiu, w 
którym Żeromski mieszkał i mo&isOSfl 
„Wiatr od morza" oraz o tablicę pamiątko­
wą, umieszczoną na' tej, ktdrni. Następnie 
ma być zrekonstruowana druga Mblića pa»- 
miatkowa, ufundowana w piefwszym okre­
sie rozwsja m, Gdyni przez pracujących' tu 
dziennikarzy polskich. . Tablica ta częścio­
wo się zachowała. Była ona umieszczona 
na matym czerwonym dotnku przy zbiegu 
ulicy świtojaftskiej*- i uł, 10 lutego, Pod­
czas okupacji Niemcy dbipek ten, w którym 
Żeromski zaczął 'pisać- „Wiatr bd n*órZa“
1 tworzył „MićdZ:ymorze“, zfenfżyU. 
tablicy, a mihnóbńcie popiersie feroraśkib1-' 
go, przeehólwaii obywatele gdyńscy przez 
caiy okres okupacji.

Bogata część artystyczna zakończyła uroczy­
stą akademię.

■ ■■ '*
BIAŁYSTOK. W dniu 19 km. w czwartą 

rbcznicę powstania yr getcie warszawskim od­
była się uroczysta akademia. Dnia 20 bm. zło­
żono wieniec n i  grobie męczenników getta.

Kierownikiem szwajcarskiej ekipy den­
tystycznej jest ddktóż M. Conny, jego 
współpracownikami zaś: dr Kunsler i pa­
ni- dr Mayor.

Słowa serdecznej wdzięczności i uzna­
nia dla robotników szwajcarskich ,od 
Rządu 1 społeczeństwa polskiego za nie­
słabnące objaw y życzliwości odebrał od 
min. Rusinka szef misji „Don Suisze", p. 
Courvoisier.

4 miliony zagrożonych
na gruźlicę

WARSZAWA. Przed kilkoma dniami 
przybyła dó W arszawy duńska misja le­
karska, pod przewodnictwem d r K. S. 
Steina.

Celem misji jest leczenie młodzieży za- 
grożonej gruźlicą, przez stosowanie no­
wej szczepionki antytnberkulozy.

Misja składa się z 5 grup. Każda gru­
pa posiada jednego iekarza specjalistę 
chorób płucnych, oraz dwie specjalnie 
szkolone pielęgniarki.

Pobyt misy w  Polsce przewidziany jest' 
na 5 lat, w ciągu których misja ma za- 
ńtiar leczyć i opiekować się przeszło 
4 milionami zagrożonych gruźlicą. Cięż­
sze wypadki zagrożonych tą straszną cho­
robą kierowane będą do szpitala misji, 
prowadzonego wyłącznie przez duński 
personel medyczny w  Makowie Pod­
halańskim.

Główną siedzibą misji będzie Warsza­
wa, czołówki lekarskie podróżować będą 
po całym kraju..

Obrady Komis i Socjologicznej Redy Naukowej
dla zagadnień Ziem Odzyskanych

KRAKÓW. Rada*' Naukowa dla zagadnień 
Ż fm  yyłóńilą n$ swej grud-
ąiowej sesji spefcjąipą Komisję Sócjológicz- 
ną, której są4^ ie m 4b!e,dżto,ba^gję ptobt*. 
mów demografjpzuyćjir «<3(iolpstóznysh orąg 
spraw związanych z kplturą duchową lud* 

.ńOści na Ziemiach pdzyskanych. Pierwsze

Przedstawiciele kafel ckich kół 
francuskich w  Polsce

WARSZAWA. Dnia 19 kwietnia przyby­
ła do W«r#żlt^„-drogą lotpięzą ą  jpąryża 
dełeKacją! '.frawmsteioh ,kół kattótoWiA w 
składzie! ..Stanisław- n-  redaktor
„Temps Rresents", ks. - Alesasder Glasberg 
— reprezentant centralnego Ośrodka Opieki 
społecznej we Francji: ks. Depierre i*  mi­
sjonarz, ks. lig ier oraz ks. Bonaventu!ra^— 
przfedśtąwieieł FrancusMego -Związku b. 
Więźniów {Mrozów Koncentrafeyjńych; ‘Pizy- 
byłyćh i witali-: iWieedyrektpr*. - Departamentu 
Politycznego MSZ — dr Tadeusz Chpomec- 
ki, pani Bom z Departamentu informacji i 
Prasy..MSZ oraz kierowtok-: Ć«iói»tu'-fiąncit- 
skiego MSZ- ob. Dębnicki. W imieniu amba­
sady f ra n ć u ^ b f powitaj-p. R. baporte, ' •
, ęzłprikOwie delegacji interesują się szcze­

gólnie zagadnieniem polskich Ziem ód fat 
skatach ofaz sprawami Kościoła w' Pcdśbe.
. W  czasie swojego pobytu w‘ Polsce go­
ście zwiedzą Warszawę, Wilanów, Ziemie 
Ząęhodnie, Kraków i Łódź.

^  czasie podróży po- Poisćą. poszczegól­
ni, członkowie delegacji wygłoszą sżeięg od. 
czytów, a po powrocie do Warszawy żłożą 
wizyty oficjalne.

Obrady te| komisji odbędą się w dniach 
?®, I  26 kwietnia, br. w Krakowie.

Program obrad nawiązujący do referatów 
wygłoszonych na ostatnich sesjach Rady 
przez prof. dr R, Dobrowolskiego, prof. dr 
itó. T. Kłapkowskiego i itmych, obejmuje 
rozpatrzenie zagadnienia zespalania się 
ludności na Ziemiach Odzyskanych w jed* 
ną świadomą swych celów i zadań polską 
społęczność. Praktyczne zalecenia w tym 
zakresie przedstawi prof. dr P. Rybicki, « 
nacz, mgr Br. Sokołowski zobrazuje na 
podstawie badań terenowych Biura Studiów 
osadniczo-przesiedleńczych stan obecnego 
współżycia grup ludnościowych na Ziemiach 
Odzyskanych. W drugim dniu obrad omó­
wione zostaną zadania nauk historycznych 
w związku z'rblą, jaką winny one odegrać 
w procesie zespalania Ziem Odzyskanych 
z Macierzą. Zagadnienie to zreferuje doc. 
M. Friedberg, dyr. Archiwum Miejskiego W- 
Krakowie,

Samochód
* zapałkami spłonął

ŁODż. W  dniu wczorajszym w  godzi­
nach przedpołudniowych wóz iranspor* 
towy Państwowej Centrali Handlowej w 
Lodzi, jadąc ulicą Daszyńskiego przy 
skrzyżowaniu ul. dr Kopcińskiego, za* 
P*!‘ł sto. Zaalarmowana straż pożarna 
przybyła na miejsce wypadku.

Jak się okazało samochód PCH wiózł 
transport zapałek, które zatarły się w  dro­
dze powodując pożar.
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Owulecie pierwszej polskiej szkoły na Dolnym Śląsku
Podniosła uroczystość w Pawłowie

W; poI6wie stycznia 1945 roku grupa pol- 
[ jlcich robotników rolnych z Wołynia wy* 

więzionych wraz z rodzinami do obozu 
* pracy w Niemczech, korzystając z wzrasta­

jącego rozprzężenia administracji obozowej 
wykradła się z obozu i udała się w drogę 

E powrotną do kraju. ;Po rozlicznych tarapa- 
liaćh posuwaikc Się Wśród zamętu przyiron- 
howtko dotarła pewnego dnia w maręu 1945 
fe  do ipieisęęwęści Pawłów Jcólo Trzebnicy. 
I  jak'się Jakoś złożyło, że 30 rodzin wedrp- 
Igijcych robotników znaiazłd^na miejscu pra­

cę, znalazło schronienie w opuszczonych do* 
K stw ach  i w porozumieniu ze sztabem ied- 

nostki W P pozostało'na miejscu. O kilka­
naście kilometrów Stąd płonął _ obleżomy 

(Wrocław, a' w Pawłowie młoda nauczyciel* 
ka Anna Dawidowicz w dn. 20 kwietnia 1945 

i rojku wprowadzała do, pierwszej poiskietj 
i szkoły na Dolnym Śląsku gromadkę 30 dzie* 
< d.
I ,.W dn. 20 kwietnia )947 r. w .drugą rocz-' 
[ nicę istnienia Publicznej Szkoły Powszech- 
' nei w Pawłowie zjechały się delegacie 
S wszystkich szkól z terenu powiatu trzebnic* 
[ kiego. Przyjechali Z Wrocławia przedsta­

wiciele władz administracyjnych i szkol- 
I tych z kuratorem' okręgu ob. Dębskim i  
I nacz. Biura Prezydialnego ob. Krakowianem

na czele, podejmowani ze staropolską go­
ścinnością w progdęb wsfcJPawłÓw.

Po uroczystej mszy odprawionej na ot* 
wartym powietrzu, odbyła sie defilada u* 
czestników uroczystości. Szczególny entuz­
jazm wzbudzał przemarsz najmłodszych 
dzieci szkolnych w  barwnych strojach lu­
dowych. .Wkrótce potem przemówił do zgro­
madzonych kurator okręgi*-wrocławskiego 
Olz Dębski. Nawiązując do wspomnień ' z 
działalności pierwszej ftauczyęielki w 
pierwszej polskiej szkole ha. Dolnym Ślą­
sku ob.  ̂kurator,po wiedział.

— Sżjkchethy, zapał' i ; ibiicjatSfwa Anny 
Dawidowięz stała sie kamieniem węgielnym 
pod wspaniały gmach polskiego szkolnictwa

Akcfa PZZ
wśród autochtonów

Polski Związek Zachodni [prowadzi wśród 
autochtonów na Ziemiach Zachodnich akcję 

(mającą na ce)u rozwinlędfcs. poczucia . poi; 
iskości. Ostatnio we Wrocłaiwiu Koratorium 
(Okręgu Szkolnego WroefaWskiego ■ uruchom 
żrtiło cały szereg kursów Języka polskiego 
dla thdoićdeśy w wieku szkoSnym. Wrocław­
ski Oddział PZZ udziela dwa razy w tygod­
niu porad prawnych autochtonom. .

ŻARY

11000 członków PPS w Żarach
I Niedziela 13 kwietnia była wielkim, 
j  iwiętem socjalistów żarskich. Drugi' Zjazd 
[ Powiatowy PPS miał specjalny charaktep 

z racji ótrwarcia Dom u.PPS oraz wręcze- 
i sit 1000 i 1001 legitymacji członkowskiej. 
I . Od wczesnego rana gromadzić się poczę- 

ły liczne Koła z m iasta i powiatu ze 
i sztandarami. ' Sformowany potężny po- 
j chód przeszedł ulicami m ias ta ,. demon­
stru jąc  swe kam ę szeregi, skupione wo- 
f kół robotniczych sztandarów. " Pochód 
[ udał się d o , Domu PPS przy ul. Żagań­

skiej 24, gdzie nastąpiło symboliczne 
[ przecięcie wstęgi i otwarcie, którego do­

konał to w. Zychowicz.
I ’ W tym  miejscu nie można przemilczeć 

zasług, jak ie  położył przy odbudowie I-y 
|  iskretarz PK  PPS tow. Krajewski, któryś 

doprowadził w  niespełna pół ręku  pięk- 
I ną salę i pomieszczenia biurowe do stanu 
^używalności.
f -©zęść oficjalną uroczystości zapocząt- 
j kbwałp przemówienie tow. Żychowicza, 
[ który m ów ił o 'w ielk ich  zadaniach Partii, 
t zakreślając wytyczne najbliższej pracy.

Przemówienie tow. Żychowicza przery­
wane &yło licznymi' oklaskami.

Następnie do kobiet socjalistek prze­
mawiam tpw. Bojanowa. ł[lówiąc o żąda­
niach kapbiety dzisiejszej, której roją w  o- 
becnymi ustroju jest nader ważna, wy­
mieniła tózereg zajęć, . w ‘ których, pracu­
jąca społecznie kobieta wnieść może wiele 
dobra i korzyści dla państw a, i Społe­
czeństwa! *

Po przotnówieniu tow. Bjojanowęj pa-, 
stąpił akt iwręczenia sztandlaru Kołu PPS 
przy Zjednoczeniu Przem yślu Węgla Bru­
natnego w (żarach oraz uroczyste wręcze­
nie 1000 legitymacji członkowskiej tow. 
Janinie Ciuk i 1001 toW. Sobierajskiemu.

W dalszej! czyści Zjazdu przemawiali: 
'I-y sekretarz, PK  PPR tow, Strach, sta­
rosta powiatowy Kania, przedstawiciel 
Stron. Ludowego inspektor Piwowarczyk, 
przewodniczący Pow. Rady Narodowej 
Jastrowicz, purzew. OM TUR toż. Patia 
oraz gen. bryg, Daniluk, n a  czym część 
pierwszą zakończono.

Po półgodzinnej przerwie PPS-owcy 
powiatu Żary obradowali nad sprawami 
wewnętrzno-opganizaęyjnymi. (Haka)

ńa Dolnym Śląsku. W kwietniu 1945 r. by­
ła oma pierwszą i jedynąjiałożyeielką szko­
ły polskiej, obecnie mamy już 5000 nauczy­
cieli; i przeszło 200.000 uczącej .-się młodzie* 
ty . r

Z kolei zabrał głos przedstawiciel woje­
wody dolnośląskiego o h  Krakowian. Po 
przemówieniu, które spotkało się iz gorą- 
cyrń aplauzem słuchaczy, przemówiła krót­
ko' przedstawicielka Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ob( StrrelePką, ' mówiąc między 
innymit „w obliczu nieukończonych jeszcze 
działań wojennych w Pawłowie «  ppiskie 
dzieci isylabizotyaly X  ślad za nauezyciel- 
ką *t* las, pole, dom, a rodzice w domu do­
powiadali — nasz las, nasz dom, nasze po*

Po pnzemówieplach starosty trzebnickie­
go* nliejfećowego inspektora i wizytatora re­
jonu Otocbowskiego. kurator Dębski wrę­
czył dziatwie szkolnej z Pawłowa biblio­
tekę ufundowana ze składek kuratorium 
wrocławskiego, wyposażoną w szereg ksią­
żek befeśtrystycznych I naukowych. Nie 
ttgeba dodawać, żę dar ten wniósł, .yą mury” 
schludnej szkoły w Pawłowie wiele rado­
ści dzieciom.

Szkodą, tyjkę, że y . uroczystościach Paw­
łowskich nie brała udziału Inicjatorka i or­
ganizatorka , pierwszej .poj^kiej szkoły na 
Dołnym Śląsku Anna Dawidowicz. W lip- 
cu 1945 r. wycieńczona długotrwałym po­
bytem w  obozie prący w Niemczech, wy­
czerpana prącą dla swoich, wyjechała z 
Pawłowa dla ratowania swego zdrowia.

Dzielni mieszkańcy Pawłowa zawsze' pa­
miętać będą swa nauczycielkę.

S P O R T
Bieg na przełaj we Wrocławiu 

wygrał Kwiatkowski
W nfiedzielę, na staclionfe Miejskim odbył 

się bieg na przełaj zorganizowany przez 
Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych. Do biegu, ó stosunkówo ciężkiej 
czterokilornetrowęj długości trasie, stanęło 
24 zawodników. Zawody , otworzył prze­
wodniczący Miejskiej Rady W P I PW  ob. 
Blicharski podkreślając ogromne znaczenie 
w zagadnieniach wychowania flzyeznego

D w a teamy w e W rocławiu
Dwie reprezentacje Doto. Śląska w piłce 

nożnej spotkają się We Wrpcławiu ńa za­
wodach w dniu 24 kwietnia ó godz. 16,®) 
na stadionie I, K. S. w Alei Olimpijskiej. 
W skład reprezentacji wchodzą najlepsi za­
wodnicy Dolnego Śląska. - Zawody te mają 
na celil umożliwienie kapitanowi związko­
wemu pV W©jtourtezoWt wybranie najlep­
szych Spośród hajłepszych, którzy w dniu 
3-go maja bronić będą barw Dolnego Śląska 
w spotkaniu z reprezentacją' Zagłębia, któ­
re odbędzie się w Sosnowcu. Równocześnie 
w tym samym dniu t. zn. 3-go maja druga 
reprezentacja, która niewątpliwie nie bę­
dzie ustępowała, pierwszej, spotka się z re­
prezentacją Wałbrzycha. W  skład obu re­
prezentacji wchodzą zawodnicy czołowych 
klubów a to: Polonia Świdnicka, Pafawag, 
I, S„ Burza, ĆPN-Gaz, Milicyjny KS, Od­
ra WroCłaW, OM TUR Jelenia Odra* OM 
TUR Strzelin i Garbarnia Brzeg. .

LEGNICA

Rzemiosło w Legnicy

j WOJSKO WSPÓŁDZIAŁA I  PRACUJE 
, ZE SPOŁECZEŃSTWEM 

j  'M-ty Samodzielny Batalion Saperów w 
f  Żarach ofiarnie pracuje nad zaópatrze- 
| niem m iasta w  wodę. M iniona' zimą i
; mrozy zniszczyły około 150 punktów roz­

dzielczych wodociągów, skutkiem  czego 
i pewna część miasta n ie posiada wody.
I  Nowy dowódca X I Dywizji Piechoty 
[ płk -Bobrowski wydał polecenie saperom, 
j  któręy pracują już trzeci dzień nad repę- 
[ racją wodociągów.
| W najbliższym czasie całe miasto bę- ’ 
; Izie miało wódę dzięki ofiarności polskie­

go sapera. ' * . (des.)

t  PRACY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W ŻARACH

I:,;, Zarząd Powiatowy Związków Zawodo­
wych w żarach, na Dolnym Śląsku pow o-; 
lał do życia Powiatową Komisję K u ltu -: 

S ralnó-Oświatową, której zadaniem będzie 
' otywienie" prac świetlicowych oraz orga- i 
:! Nzowanie wieczorowych kursów do- 
i kształcąjących d la  ludności pracującej.

i WAŁKA Z CHOROBAMI WENE- 
S; ■ • RYCZNYMI
, Starostwo Powiatowe Żarskie rozpo- 

częło akcję zwalczania chorób wenerycz­
nych, Wydając zarządzenie o zaopatrywa- 

j litu się w  zaświadczenia lekarskie wszyst­
kich sprzedających lub  jmająeyeh stycz­
ność ze sprzedażą artykułów wszelkiego 
rodzaju. Szpital powiatowy zaś podjął 
* inicjatywy; starosty powiatowego akcję 
Jęczenia chorych; (des.)

ŻARY W AKCJI SIEWNEJ 
Powiat ż a ry  posiada Pełnomocnika 

pkcji §i«wnej, który urzęduję pnsy 
pwiązku Osadników Wojskowych, ul. Ry- 
pdt. PetoomoCnik ten pracuje n ad . akcją 
Siewną. poWiatu W porozumieniu 1 w  ści­
ę to  kontakcie z. Wojewódzkim Pełno- 

1 pocnlkiem do Akcji Siewnej Wojęwódz- 
Wrpcławskiegó. ;

gwedług planu przeM duje Ślę óbsianię 
^ojo 558 ha samą pszenicą, ’na' co trzeba 
f il ,5 ton pszenicy. Burakami cukrowymi 
Ibsieje powiat 31B.ha, a  każdy rojnik za 
d Buraków otrzyma równowartość 3 kg 
pk iu . 4.206 hą ziemi ornej przewidziane 
Best do obsadzenia ziemniakami, na co 
ffidtueba 860 ton ziemniaków; Prócz tego 
Ptrzebnę jest 105 t  jęczmienia, 211 t

owsa, 84 t  pelusaki, 1,5 koniczyny; owsa 
jarego 450 t  i pszenicy jarąj 1.100 L 
Obecnie rozdysporgowano 1.300 t  nasienia 
do zasiewu~I)alsze» transporty są w  dro­
dze i w naetępnychsi rzutach będą rozpro­
wadzane przez Pełnomocnika Powiatowe­
go do gminnych, z am tonych zaś do wiej­
skich magazynów. .T  ' (des.)

Powiatowy Związek- Cechów powstał 
w  Legnicy w  listopadzie 1945 r. p racę 
swą' rozpoczął pod kierownictwem ob. 
Włodarczyka i jego zastępcy ób. Kral- 
czyńskiego od 5 X II 19^5 r, W ramach 
tej pracy zaczęły powstawać poszczególne 
cechy. Pierwsze z nich- to  cechy: pieka­
rzy, rzeźników i wędltoiarzy, fryzjerów, 
szewców -i cholewkarzy oraz cech zbio­
rowy, z którego powstawały następnie 
cechy, jak: cech metalowców, stolarzy, 
krawców, fotografów. W obecnej chwili 
Ceóh zbiorowy zamienił swą nazwę na 
Cech Budowlany. Poza tym  w  ramach 
Powiatowego Związku CeOhóW istnieje 
sekcja cukiernikąw, która , w  m iarę 
zwiększania się ilości członków zamieni 
się n a . cech. ? Związek obejmuje swoją 
działalnością pięć powiatów: Legnicę,
Jawor, ZłótoMę,’ Lubin ł  Bolesławiec. W 
sarnę] Legnicy' Związek ma zarejestrowa­
nych rzemieślników samodzielnych do o- 

"becnej chwili ókóło 6OT osom' P rzy 'k aż ­
dym Cechu: istnieją podwójne Komisje 
egzaminacyjne, a to ‘Komisja czeladniczą 
i ' .Komisja' mistrzowsko-kwalifikacyjna. 
Komisji takich Zwiąż#:, posiada dwa­

dzieścia, dwie. Do chwili obecnej przez 
Powiatowy Związek Cechów w  Legnicy 
przeszło ponad 600 wniosków czeladni­
czych ,a 20ł/V mistrzowskich i kwalifika­
cyjnych. Poszczególne cechy i średnia 
dokształcająca szkoła zawodowa posiada­
ją  swoje sztandary .:
i W najbliższej przyszłości i  w  m iarę 

zwiększania się napływu rzemieślników 
projektowane jest utwprzenie w  Legnicy 
Izby Rzemieślnicznej.
I Z dumą należy stwierdzić, że rzemiosło 
Legnicy osiąga odpowiednią, należną so­
bie pozycję w  życiu społecznym. Ant,

POW. ODDZIAŁ INF. I  PROPAGANDY 
NA POWODZIAN

i Referent '  Świetlicowy ob. Wilkiewicz 
przed |  paroma dnigmi .rozpoczął akcję 
zbiórki na pdWodzian, w wyniku czego 
zebrał- l.Sjffi zł gotówką, dwa męskie 
ubrania, 2 suknie ’damskie, 2  łóżka z 
jcompletami materaców.. Rzeczy te zostały 
przekazane Powiatowemu , Komitetowi 
Zbiórki na powdzian. Ant.

lekkoatletyki i stosunkowo jnałe zaintereso­
wanie nią we Wrocławiu. Bieg wygrał wroc­
ławski faworyt, jeden z najlepszych tego 
typu specjalistów w Polsce, Kwiatkowski z 
RKS „Pafawag" w. czasie 12,31,4. Drugim 
był Hempel AZS w czasie 12,42,2, trzecim 
Skorzewski RKS „Pafawag" — 12,52,4.

Pierwszych sześciu zaeliminowało sie do 
wojewódzkiego biegu na przełaj, który od­
będzie się w ptzyszłą niedzielę prz$ udziale 
zawodników ze wszystkich powiatów. ;

Należy podkreślić wkład pracy 1 inicja­
tywę Zarządu Okręgowego. ZRSS w  pierw­
szej wrocławskiej Imprezie lekkoatletycznej 
i stosunkowo 'małe zainteresowanie Miej­
skiego Urzędu WF i PW.

Uwaga sportowcy 
członkowie 0HTUR
W  związku z przejęciem Klubu 

Sportowego proy wojewódzkim Ko­
mitecie OM TUR we Wrocławiu przez 
Miejski Komitet OM TUR, podaje się  
do wiadomości zainteresowanych, że 
w  piątek, dnia 25. IV. br., o godz. 
18-tej, w  lokalu MK OM TUR, przy 
ul. Mikolaja-Roja tu 40 (dojazd tram­
wajem nr 1) odbędzie zię zebranie re­
organizacyjne tego klubu. Na po­
wyższe zebranie zapraszamy wszyst­
kich dotychczasowych członków klu­
bu orai sympatyków. Prosimy o jak 
najliczniejszy udział.

Komitet Organizacyjny 
Klubu Sportowego OMtUR  

we Wrocławiu

Porażka IKS-u w  Miliczu
W Miliczu odbył się mecz piłki nożnej 

o-mistrzostwo klasy A, pomiędzy miejsco­
wym K. S. Barycz a- wrocławskim I. K. S-em 
Zawody zakończyły się zwycięstwem druży­
ny Barycze 2 : i (2; l). I, K. S. nie wy-, 
korzysta! rzutu karnego.

U w a g a !
Organizu e się Okr. Z w. 
Lekkoatletyczny

Do wszystkich Klubów Sportowych, Or­
ganizacji Młodzieżowych, wszystkich by­
łych sędziów PZLA, oraz wszystkich miło­
śników lekklej-atletykl > Dolnego Śląska, 

y  .W czwartek dnia 2i. IV. 1947 r. o godz, 
16 w bursie Inwalidów Wojennych we 
Wrocławiu, ul. Kiełbaśnicza nr 21—22 Q 
piętro (koło Rynku) odbędzie się zebranie 
organizacyjne Okręgowego Związku Lek­
koatletycznego na Dolny Śląsk. Wszystkich 
zainteresowanych prosimy o punktualne 
przybycie. 7

Wojew. Urżad Wychowania Fizycznego, 
. 1 Przysposobienia W o jskow ego^  

we Wrocławiu

O głoszenia  drobne \
U N I P W A  ź " N I E N 1 A

Unieważniam skradzionej dokumenty: ksią­
żeczkę wojskową, czerwwne prawo jazdy, 
legitymację Związku Traarsportowców i le­
gitymację państw. Nieruchomości Ziem-; 
skich, zameldowanie policyjne-- Kordy Wi-. 
tołd, zam. Poznań, LawicaL' Małachowska 5. 
Ktoby znalazł, proszę oddskć do‘ Państw. Nie­
ruchomości Ziemskich., Wrocław, Krzyki,. 
Park Samochodowy. , • |  5 (iZOl)!

h a n d i  o ’ w  e— mmmmmmmmmm m
Tkaninę papierową kupię t laitychmiast Gra- 
matura od ISO wzwyż. Ilość y nieograniczona. 
Oferty „PAP" Warszawa, tPierackiego 11; 
pod „Opakowanie". . ' I (1100)
Rentgen Philipsa Przenośny z automatem 
do zdjęć, stan bardzo dobry siprzedam. Ofer­
ty, poczta Jelenia Góra PosWe-restante, o- 
kaziciel legitymacji wojskowej Nr

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski -m. Wrocławia — Zarząd Nieruchomości Miejskich 

przystępuje do sporządzenia pomiarów mieszkań i innych lokali użyt­
kowych, położonych we W rocławiu, celem ustalenia wysokości czyn­
szu najmu i podatku od łolóali.

Proszą przeto mieszkańców miasta Wrocławia, aby zechcieli ułatwić 
funkcjonariuszom Zarządu WTieruchomości Miejskich wykonanie tych 
czynności, przy czym zauważa sią, że odnośni fukcjonariusze wykazy­
wać sią mają -  przed przystąpieniem do pomiarów -  legitymacjami 
służbowymi oraz specjalnymi upoważnieniami do dokonania tej pracy.

Za prezydenta miasta 
^(1155) (—) DYMEK ZDZISŁAW

wiceprezydent

O G L  O S Z E N  IE
Zarząd Okręgowy Związku InWtjlidów. W ojennych RP we Wrocła­

wiu wzywa wszystkich nominatów joksU gastronomicznych z całego 
Województwa dolnośląskiego aby o m o w n  umowy ną wyszynk alko­
holu na rok" 1947.

W  związku' 51  powyższym, zgłaszająef' śię winni przedłożyć następu­
jące dokum enty;: ;

1. Zaświadczenie Wydzihłu Aprowizacji i Handlu Urzędu Wojewódz­
kiego o zweryfikowaniu iokalui '

2. Zgodę Starostwa na prowadzenie wyszynku i
3. Kartę rejestracyjną?
4. Pokwitowanie Urzędu Skarbowego na dokonanie ostatniej wpłaty, 

podatku obrotowego i dochodowego (za 1947 r.)
5. Dowody wpłaty należności'za koncesje do dnia odnowienia U-. 

mowy? ,
. 6. Dowód obywatelstwa i świadectwo lojalności.

Dokumenty spod 2 1 6  składają tylko ci, którzy dowodów tych do­
tychczas nię złożyli.

Ponadto zainteresowani inwalidzi składają opinię Zarządu Koła Po­
wiatowego.

TERMIN ZGŁOSZENIA:
dla nominałów, których nazwiska rozpoczynają się literami:

, A B C D E do 25. 4.
F <3 H l  J  od 26. 4. do 30. 4.
K Ł L od 1, 5. do 5. 5.
M N O  Si od 6. 5. do 16. 5;
P R  *1* od 11. 5. do 15. 5.
S T  od 16. 5. do 20. 5.
U W  Z Ż od 21. 5. do 25. 5.

d o d a t k o w y  t e r m i n  dla tych którzy ż  jakichkolwiek powodów nie 
mogli zgłosić się w podanym, wyżej terminie Wyznacza się 

iVr.:. l i  I 1 1  Od 26. 5. do 31. 5, .
W  stosunku do tych, którzy w podanych terminach nie zgłosili się 

do Wydziału Koncesyjnego Zarządu Okręgowego koncesje 
ZOSTANĄ BEZWARUNKOWO COFNIĘTO.

za ZARZĄD
* (1159) (—) A. R u m  e n

T - 1 t " ■ " , ' ^ .„ k i tw a n to  rodktlP 1 pracy po 6 *Ł, reklamows 25 tl. W tekście 40 *l„ tłustym  druh lOflWe dreż&J, W num erach świątecznych 28V» drotsj. Przy
CENY OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia drobne po 10 *1. za -  15*A rabatu. Za terminowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpowiada. — Zastrzeżone miejsca 60*/» drożej,

wielokrotnych ogłoszeniach — i ^ ^ ^ ^ ^ ^ a f h G r a i a c t n y c b  Spółdzielni Wydawniczej W iedza" we W rocławiu,u! Wierzbowa 80

Redaktor mgr Bronisław W innicki
.Wydawca Spółdzielnia Wydawn.,,Wiedza*

Sklep spożywczo-kolonialny we Wrocławiu, 
przy ul. Nowowiejskiej 95. posiada na skła­
dzie świeże jarzyny i'nabiał. ' (1200)
Piekarnia Garyga Stanisław, zamieszkały 
we Wrocławiu, > Ul; Jarosł. Dąbrowskiego 
nr. 73 a. ■ ' - -.■■-'■rr.i ' ■ (it& )

ODWOŁANIE
Rzuconą obelgę na ob. Wilanowicza I 

seler., ob. Ślusarczyka U sekr, oraz człon­
ków Komitetu Pow. PPR w Miliczu, ob. ob. 
Wilkowskiego, Stawęckiego, Iwanickiego t 
Sobczaka, odwołuję i wyfażam głębokie 
ubolewanie za wyrządzoną krzywdę moral­
ną i proszę o przebaczenie. i; (1203)

Conlo Tadeusz Mtlics.,

OWOCARNIA
„KRESOW IANKA"

Wrocław, ul. Henryka Pobożnego 3 
p o l e c a  P. T. K l i e n t o m  

riasla, cukry i t. p.
(Hsai
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j^RONIKA

tŁOkadtuala u
PIERWSZA W KRAJU SPÓŁDZIELNIA 

AKADEMICKA'
We Wrocławiu pracuje i  rozw ija, się pierw, 

isaa i jedyna w Polsce Akademicka Spółdziel­
n ia Spożywców, Za pośrednictwem 3 własnych 
sklepów spółdzielnia dęły do kompletnego ob­
służenia wielotysięcznej rzeszy studentów wyż 
szych uczelni w artykuły żywnościowe oraz wy­
roby monopolowe.

W  związku z pomyślnym rozwojem spół­
dzielczej placówki akademickiej, postanowio­
no w najbliższym czasie rozszerzyć jej działal­
ność przez uruchomienie dalszych sklepów 
branży papierowej i  odzieżowej, jak  również 
objęcie działalnością spółdzielni innych ośrod­
ków akademickich w kraju.

KURS PRZYGOTOWAWCZY PAFAWAG 
DO WSTĘPNEGO ROKU POLITECHNIKI

Ośrodek Szkolenia Zawodowego Państwowej 
Fabryki Wagonów we Wrocławiu organizuje 
ó-miesięczny kurs przygotowawczy do wstęp­
nego roku PoUfechniki, poprzedzony " 3-tygo- 
dniowym kursem selekcyjnym. Uczniom przy­
sługuje bezpłatna bursa i stypendium.

GŁOWA O BRUK ;  \
Jeśli zdarzy się , nieszczęśliwy wypadek w AL 

Kasprowicza w Karłowicach, to najprawdopo­
dobniej będzie to, na odcinku między ul. Le­
nartowicza, a Wincentego Pola. Dlaczego tak 
jest, nie wiadomo. Ulica przecież prosta, rów­
n a—  a jednak.,. Po prostu — pech. 

s Na tym odcinku w lutym samochód wpadł 
na bieżnię rowerową i  przejechał 9-Ietnią 
dziewczynkę. 'N a tym odcińku w marcu zde­
rzyły się dwa samochody osobowe. Tutaj też 
wiecfeorem w dniu wczorajszym wojskowy sa­
mochód półciężarowy uderzył W autobus miej­
sk i. Na skutek silnego' zderzenia, .wyleciał z 
samochodu człowiek, padając głową na bruk. 
Rannego w stanie ciężkim przewieziono do po­
bliskiego szpitala Urszulanek.

OPONY I  DĘTKI ROWEROWE < 
DLA PRYWATNEGO PRZEMYSŁU 

I  HANDLU
" Izba, Przemysłowo-Handlowa we Wrocławiu 

otrzymała przydział opon i dętek rowerowych. 
Prywatne przedsiębiorstwa przemysłowe i han­
dlowe mogą zgłosić swoje zapotrzebowania w 
biurze Izby, Ogrodowa 102.

Cena opon 800—1000 zł. — Cena dętek 350— 
450 zł.

'Rzucamy hasto
Każdy dorosły mieszkaniec Wrocławia

oczyszcza miasto z gruzów
Oburzamy ślę wszyscy, że na wielu uli­

cach Wrocławia leżą gruzy — teraz, w dwa 
lata bez mała po zakończeniu działań wojen­
nych.

Oburzenie to jest słuszne. Przy sprawnej 
organizacji 1 przy należytej kontroli kolumn 
pracy, złożonych z Niemców, można było 
dotychczas odgruzować jeżeli nie wszystkie, 
to przynajmniej ogromną większość s ulic 
naszego miasta, w myśl słusznej zasady: 
„napraw, co sam zburzyłeś".

Ostatni Niemcy wyjeżdżają dziś z Wroc­
ławia w transportach, ewakuujących ich do 
Niemiec. Mało już pozostało czasu dla Wy­
korzystania ich przy tych pracach, niemniej 
wykorzystać ich należy i wymagać Inten­
sywnej pracy.

To jedna strona zagadnienia. Zastanówmy 
się jednak nad całością te] sprawy, zmie­
niając nasz punkt widzęnia z oczekującego, 
by tą rzecz załatwili inni, na punkt widze­
nia, traktujący tę sprawę od strony naszych 
obywatelskich obowiązków.

Warszawę oczyszczali z gruzów, poza sta­
łymi kolumnami roboczymi, wszyscy jej 
mieszkańcy. Deklarację pracy na rzecz od­
gruzowania stolicy zgłaszały spontanicznie 
wszystkie bez wyjątku związki zawodowe, 
organizacje społeczne, instytucje, szkoły itp. 
Widzieliśmy przy odrzucaniu gruzów nie 
tylko robotników fabrycznych, lecz,i inte­
ligentów: nauczycieli, profesorów, artystów, 
dziennikarzy. Widzieliśmy studentów i mło­
dzież szkolną. Gruz odrzucali młodzi i sta­
rzy, mężczyźni i kobiety,

Skutek tej obywatelskiej postawy war­
szawiaków jest taki, że dzisiaj mają miasto 
prawie zupełnie wolne od gruzów, ulice 
czyste, po których swobodnie poruszać się 
mogą ludzie i pojazdy.

Ofiarnej Warszawie przy jej mozolnej 
pracy oczyszczania, miasta pośpieszyli z po­
mocą mieszkańcy innych miast, przyjeżdża­
jąc całymi ekipami, by własnoręcznie od­
rzucać gruz i  wywozić poza miasto.

Za przykładem Warszawy pośpieszyły in­
ne zniszczone miasta, których obywatele 
również przystąpili do oczyszczania swych 
miast

Tylko wę Wrocławiu gruz jak leżał tak 
leży.' Był w zeszłym roku projekt deklaro-

Z cyklu*

W ro cła w
na
codzień

Przy sobocie — po robocie...

cfc Z SALI tta tu b u j I

„ W ik to d a  i  j e j  l i z a ć '
operetka Abrahama w Teatrze Popularnym

Po cichu, bez szumu, wyrosła nagle we Wro­
cławiu nowa placówka kulturalna, tym razem 
zdaje się poważniejsza, niż to, co — nie- 
ty  — poprzednio bywało w Teatrze OKZZ. 
Dyrektor Fogiel, „wziął na ambit", zaprosił do 
współpracy dyr. Henryka Barwińskiego, zna­
nego ze swej chlubnej, długoletniej działalno­
ści na stanowisku dyrektora scen lwowskich — 
i  uruchomił teatr.

Na pierwszy „sztych" poszła melodyjna ope­
retka Abrahama „Wiktoria i  je j huzar", Moż­
na mieć zastrzeżenia co do pewnych szczegó- 
łów, nieważnych zresztą. Trzeba jednak przy*

WTOREK, 24 KW IETNIA 
5.57 Sygnał; 6.05 Dziennik p o r.; '6.20 Gim­

nastyka por.; Ó.30 Muzyka;- 6.57 Sygnał; 7.02 
Mpzyka; 7.15 Wiadomości por, oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.35 Program; 740 Muzyka;
8.30 Informacje ogólnopolskie; 8.40 Skrzynka 
PCK; 8.50 Audycja szkolna; 14.00 Kronika 
Wrocławia; 14,05 Arie operowe; 14.23 . Kącik 
PPS; 14.33 Płyty j  komunikaty; 13.00 Audy* 
cja; 15.20 Audycja „Alfabet muzyczny";

^ 5 ,4 0  Griega „Sonata F-dui“; id,00 Dziennik; 
ijó .ia ..Pogadanka, sport,; 16.22 Koncert popu­

larny;. 16.55 Audycja dla młodzieży; 17.10 
Pogadanka gospodarcza; 17.20 „Melodie 

' T atr", pieśni1 orawskie, spiskie i podhalań­
skie; 17.45 Poradnik 'językowy; 18.00 Audy­
cja rozrywkowa; 18.30 Nauka hrzy głośniku; 
18.35 „Młodzież Dolnego Śląska pozdrawia 

: '!p P ie e V  Xp.i5 Reportaż dźwiękowy z Woje­
wódzkiego- Zjazdu Delegatów PPS; tę - t f  
Muzyka z płyt; 19.35 Koncert Życzeń; 15M7 
Hejnał; 20,02 Dziennik; 20.20 Aktuaką;
20.30 Koncert symfoniczny; 21.23 Z życia 
kulturalnego; 21.30 Muzyka taneczna; 21,45 
Radiowy Uniwersytet Ludowy; 22.00 „Po­
pioły** Żeromskiego; 22.15 Audycja rozryw­
kowa; 23.00 Ostatn. wiadom. dziennika ra­
diów.; 23.15 Program; 23.30 Koncert życzeń; 
*3.55 Wiadomości z ostatniej chwili i sygnał.

znać, że tym razem robota nie przypomina w 
niczym, mniej lub więcej udanych poprzednich 
prób. Przede wszystkim została*-gruntownie 
przebudowana scena, có już stwarza pomyślne 
warunki do rozbudowania lepszego teatru. Na­
stępnie, przy nowym kierownictwie artystycz­
nym i  uzupełnionym, personelu, działalność 
teatru zapowiada się nieźle.

Operetka . Abrahama 'wystawioną została 
przyjemnie i  przygotowana' starannie. „Wikto­
rię" śpiewa Maria Szmarowa, dysponująca bar­
dzo miłym, koloraturowym głosem. Jej „hu­
zara" śpiewa Bernard Hazuka, przyjemny te­
nor, (zdaje się ostatnio nieco niedysponowany). 
Doskonała Bożenna Brzezińską — zarówno gło­
sowo jak tanecznie, bardzo wesoły Jan Ró- 
meyko i  nieco szarżujący Aleksander Fogiel,' 
oraz inni dopełniają' bardzo dobrą obsadę. 
Mała ale jjobra orkiestra pod dyr. Michała 
Dąbrowskiego, bardzo -dobrze stańczony balet, 
a w szczególności piękne dekoracje w wykona­
niu artystówńtalarzy Jędrzejewskiego i Lam 
gego, zapewniają przedstawieniu powodzenie. 
Jak się dowiadujemy, dyrekcja Teatru Popu­
larnego. uruchomiła równocześnie scenę drama­
tyczną i  już w najbliższych dniach ujrzymy no­
wą premierę —■* tym razem sztukę. bu>.

Wania przez obywateli pracy nad oczyszcza­
niem miasta, lecz też na projekcie Się skoń­
czyło.

Na co, właściwie, my tutaj czekamy?7 
Warszawa zrozumiała, że na BOS-kie zmi­
łowanie liczyć nie można, że najlepiej Jest 
polegać na samym sobie, to też zakasała 
rękawy t zabrała się do roboty.

We Wrocławia można ostatnio słyszeć, 
żę z rozpoczęciem wszelkich poważniejszych 
prac czekamy do czasu zakończenia konfe­
rencji pokojowej. Tak mówią ludzie*-albo 
nieorientujący się w obecnej sytuacji po­
litycznej albo też przesadnie, niepotrzebnie 
wprost ostrożni.

Dla nas los Ziem Odzyskanych i Wrocła­
wia przesądzony został dawno. Nikt z nas, 
osiedleńców na tych ziemiach, nie wątpi w 
przynależność Złem Zachodnich do Polski.

Tego więc rodzaju wypowiedzi Są całkiem 
nie ńa miejscu 1 mogą wywołać wśród pew­
nej części społeczeństwa niepokój — zu­
pełnie niepotrzebny i nieuzasadniony.

Rzucamy hasło: KAŻDY DOROSŁY
MIESZKANIEC WROCŁAWIA DEKLARUJE 
JEDEN DZIEŃ PRACY NA RZECZ OCZYSZ­
CZENIA MIASTA Z GRUZÓW.

Nie chcemy być gorsi oji warszawiaków, 
szczecinian, poznaniaków' itd. Nas również 
stać na ottamość obywatelską. -Jeżeli po­
wiemy sobie „chcemy" to będzie równo­
znaczne to z „możemy". A Wrocław zosta­
nie oczyszczony z gruzów.

Trzeba utworzyć obywatelski komitet 
oczyszczania tatasta % gruzu. Zgłoszenia 
pracy do takielgo -komitetu napływać będą 
licznie. Nie wątpimy w to ani na -chwilą.

H.Pasz.

„Wystawa Wrocławska 1948 roku**
Powstał Miejski Komitet dla Spraw Wystawy 

Wrocławskiej oraz Towarzystwo Wystaw i Targów
Otwarcie W ystawy Ziem Odzyskanych 

we Wrocławiu, projektowane pierwotnie 
ha dzień 15 lipca rb. zostało przesunięte 
decyzją centralnych czynników rządo­
w ych z roku- bieżącego na rok 1948. Mia^ 
nowany ostatnio dyrektor wystawy - ob. 
Ołdziejewski, rozpoczął wstępne prace 
przygotowawcze we Wroęławlu. Polski 
Związek Zachodni w  Poznaniu wykańcza 
prace historyczno-naukowe nad W ysta­
wą Historyczną p. n. „Tysiąc lat zmagań 
polsko-niemieckich".
• W e  W rocławiu utworzył się z in ic ja ­

ty w y  Prezydium Miasta, Miejski Komitet 
dla spraw W ystawy Wrocławskiej 1948, 
mający za zadanie skoordynowanie cało­
kształtu prac miejskich, związanych z 
wystawą. Przewodniczącym Komitetu 
jest prezydent miasta Bronisław Kopczyń­
ski, urzędującym zastępcą przewodniczą­
cego, będącym  równocześnie stałym łącz­
nikiem - między Komitetem a Dyrekcją 
W ystawy, jest wiceprezydent Stefan P ód-; 
górski.

Niezależnie ód mającej rię odbyć w 
roku 1948 W ystawy Ziem Odzykanych, 
Miejskie W ładze Samorządowe we W ro­
cławiu w ' porozumieniu Z - samorządem i 
gospodarczym podjęły inicjatywę zorga­
nizowania Towarzystwa W ystaw i Tar­

gów, mającego za zadanie' prowadnenie 
całokształtu spraw wystawowo-iargowych 
na terenie Dołnągo Śląska, w pierwszym 
rzędzie na terenach byłych nięmieckien 
Targów Wrocławskich. Z ramienia. Za­
rządu M iasta! przy pracach organizacyj­
nych czynny będzie wiceprezydent St. 
Podgórski. .

W środę posiedzenie 
MRN

W  środę, 23 bm.,- o  godz. 9-tejj rano, w 
Starym Ratuszu w Rynku' o^lhędą się 
obrady nadzwyczajnego posiedzenia 
Miejskiej Rady Narodowej m. Wrocławia 
z następującym 'porządkiem obrad: 
Uchwalenie taryfy opłat za 'wodę i ka­
nały,- uchwalenie taryfy gazowej dla 
miasta W rocławia; uchwalenie taryfy za 
przejazdy tramwajami \ i • autobusami Za­
kładów Komunikacyjnych m. Wrocławia, 
uchwalenie wysokości czynszów dzier­
żawnych dla! nieruchomość.! i mieszkań 
na leżenie miasta W rocławia na r. 1947, 
będących w. administracji; Zarządu Nie­
ruchomości Miejskich, uchw alenie sta­
tutu opłat za wywóz śmieci, i odpadków 
gospodarczych.

C zy  wszystkie niemowlęta 
wrocławskie będą zameldowane?

Przed jedynym biurem Stanu Cywilnego Za­
rządu Miejskiego m. Wrocławia, w  którym  
melduje się również i niemowlęta, stoi długi 
„ogonr- czekających matek lub ojców (inne 
osoby nie.mogą zarejestrować dziecka). Ojco­
wie zwolnili się „na chwilę“ z pracy, a matki 
zostawiły niemowlęta same (rzadko która mo­
że je  zostawić przy babci lub pod opieką po­
mocy domowej).
. Od godziny. 10-tej zaczyna się urzędowanie, 
czyli przyjmowanie stron, (zmęczonych czeka­
niem od wczesnego rana, ale to nie jest waż- 
ne). ,  g

Samo załatwienie sprawy trwa różnie, czasem 
1 0 ' -tt czasem 45 minut. Bywa też, że w  ciągu 
godziny tylko jedna osoba z kolejki zostanie 
załatwione. Naturalnie — jak w  każdym szanu­
jącym'się biurze — jest dwoje drzwi, oficjalne 
dla stron i  drugie, dla... znajomych. Nieszczęs­
na strona, obeznana z tokiem urzędowania jest 
tak przyzwyczajona do tego zjawiska jak m y  
np. do'obecnej zwyżki'cen. Reaguje'całkiem  
kulturalnie, tylko bezgłośnie żuje jakieś słowa 
ji z oczu ciska błyskawice gniewu. N ikt się tytn 
jednak nie przejmuje. Gromada za drzwiami 
zżyma się i klnie! Odgrażają się, że „podadzą 
do gazety“ — ale to też nikomu nie Szkodzi, a 
petentom nie pomaga. Czas upływa, ogonek"
|się tymczasem zwiększą, ą widoki na zamel­
dowanie dziecka stają się coraz mniejsze. Bied­
na matka denerwuje się. Nadchodzi. czas kar­
mienia, zapewne już dziecko płacze, a już 
czwarty dzieli czeka pod tymi drzwiami! Kilka' 
matek, nauczonych smtutnym doświadczeniem, 
przyszło z niemowlętami. Ojcowie, Którzy „na 
chwilę“ zwolnili się z pracy denerwują się, 
obrażają urzędujących (i ustyf wyczekujących).

Ale kogo to wszystko obchodzi? K to się tym  
przejmuje?

Ojcowie miasta? Przecież to nie oni meldu­
ją swoje dzieci i  to nie .oni stoją godzinami 
przed swoimi biurami! Nie wpadło im na myśl 
jakieś ulepszenie tego systemu. Np. powiększe­
nie tego urzędu lub meldowanie w  poszczę-

Pracownicy Przem. Papierniczego 
na powodzian

Pracownicy Centrali Zbytu Przemysłu 
Papierniczego Oddz. Nr 15 we Wrocławiu, 
w liczbie SI osób, opodatkowali się na 
rzecz powodzian jednym dniem pracy.

Są tO‘cOb.' ob.:. Binkowska Danuta, Cho- 
miak Lucjan, Dyki Kazimierz, Głowacki 
Czesław, Jarosz .Franciszek, Jarząbkie- 
wicz Jadwiga, Jasman-Franciszek, Jezier­
ski Bogusław, Jurkiewicz Stanisław, Ju r­
kiewicz Elżbieta, Komenda Jerzy, Malec 
Włodzimierz, Merwid Edward, Nowaczyk

Włodzimierz, Nowicka Elżbieta, Siemasz­
ko Kazimierz, Skorski Mieczysław, Wią- 
czek Józef, W róblówńaHeriryka, Zalew­
ska Maria, Dubiel Józef, Górzyńska Sa­
lomea, Kamiński Jerzy, Mirek- Edward, 
Wesołek Henryk; Wolińska Cecylia, Zaj- 
fert S tanisław .'

Przeliczając ilość ofiarowanych dni we­
dług poszczególnych wysokości dzien­
nych stawek ich ofiarodawców, ofiara 
pracowników C.Z.P.P. na powodzian okre­
śla się cyfrą 6.173 zł.

gólnyth Obwodach. Moktiaby tę sprawę znacz­
nie uprościć ku  zadowhleniu ogólnemu. Tak, 
ale na to potrzeba trochę dobrej woU.

Ktoś z  „kolejki“ zstczyna obliczać. Jeżeli 
we Wrocławiu Jest ponad 200  tysięcy mieszkań­
ców, to przypuszczalnie dziennie rędzi się $0 
dzieci. Zachodzi więc pytanie, czy wszystkie te 
dzieci‘mogą być zarugestrowane, skoro dzien­
nie (w najlepszym wyj mdku) rejestruję sięobec 
nie 2—6 . A le widocz nie nikogo to me obcho­
dzi, Na szczęście d la  rodziców, dziecko rodzi 
się rąz na kilka lat; i  kilka Straconych dni „w 
kolejkach" celem I zameldowania i ujedzone 
nerwy" jeszcze nikCsgo nie „ugrobity".

Naprawdę jesteśri ty ciekawi, czy i  kiedy resz­
ta dzieci będzie zs meldowana? A przecież za­
meldować daiepką trzeba, trzeba stać pod 
drzwiami i kląć, f s  cierpieć, a wszystko tylko 
dla tej jednej karhy żywnościowej, „przestrzeni" 
mieszkaniowej U® porządku! , Id.

Nie ma szańca bez plam 
i nie maKo misji Mieszkaniowej 
bez grzechów

Słońce, nie słońce — ale w każdym ra­
zie Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa. 
Zastanawiam y się, dlaczego tak się dzie­
je, że pracę i każdej, najdoskonalszej na­
wet instytucji zaczynają po pewnym cza­
sie szwank/»waći wykazują coraz więcej 
błędów? |  ;

W ostatnim  czasie „Trybuna" poruszyła 
jeden sk/wdal mieszkaniowy, wczoraj 
„Słowo" pisało na ten . sam temat, a i  do 
nas napływ a nie* mało listów, porusza­
jących m  wieczną bolączkę mieszkańców 
naszego miasta.

Jakzę często się dyszy o uchylaniu 
przydziałów mieszkaniowych na rzecz 
kogoś innego. Wieczny niepokój o miesz­
kanie /stwarza mocno nieprzychylne usto­
sunkowanie się mieszkańców do Nad­
zwyczajnej Komisji Mieszkaniowej.

Ustawa mówi o wyzyskaniu w  takim 
a tak im  stopniu przestrzeni mieszkanio­
wej, >o dokwaterowywaniu choćby jeszcze 
20 osób do jednego mieszkania, ale pierw­
szego lokatora, który najczęściej 
w tym  mieszkaniu od początku „polskie­
go Wrocławia", i  który mieszkanie włas­
nymi kosztem i  trudem odremontował — 
nia wolno cihyba pozbawiać „orderu" na 
to mieszkanie. A niestety, wypadki takie 
m ają  miejsce!

Od tego jest Komis ja, aby stała na stra­
ż y  spokoju mieszkańców i szanowała ich 
praw a, a  nie wywoływała niepokój w 
(dziedzinie gospodarki mieszkaniami. J

i«  Broszę nadstawić ucte...

Zamrożona namitfnm
— Panno Sabinko, jak pani mnie zna, jaktn: 

Przyjemniaćzek, cal? jestem dzisiaj prtytej] 
naszej; niedzieli do Usług panny. Każde jediut 
życzenie zadowotnię, jak się patrzy. 'A ca ^  
rachunku za befsztyk cży też inny kotlet z fa 
pustą, to panna Sabinka może się nie turbo- 
waż, bo Przyjemniaćzek niezłe interesiki J  
samochodowej branży uskutecznił i w kwestii 
forsy jest dysponowany fest! Więc tylko ptmiu 
Sabinka niech się pozwoli wziąć pod rączkę -3  
i ćhodujemy na miasto.
j L |  O), panie Przyjemniaćzek, karuzela... I

__ tyczenie panny Sabinki jest dla nutit j 
rozkazem, jak powiadał Napoleon jednej tafcMI 
Hebenie, przez którą zginął. Choćbym miał Intii 
pean paść na tej karuzeli, wsiadam, żeby 
tytko pannie przypodobać.

— Oj, panie. Przyjemniaćzek, po co sarn 
umierać?

— Ja już taki jestem: jak kocham, to dl 
śmierci, — jak jeni, to do sytości, — jak gram, 
to do ostatniej złotówki partnera albo i sita- 
jej, — jak p iję -

— Panie Przyjemrtidczek, to pan pije???*1  
I  gra w kart???! '■

— A owszem, owszem^ piję  — herbatę. Kor 
miętnie! A  gram w  karty, ale tylko w „durnia". 
Jak pannę Sabinkę kocham i  poważam, 1

— Och, to dobrze, bo ja już tak Się młak 
tuliłam, że mnie aż coś w  serce kolnęło.

—  Serduszko pannie Sabince spatlo? Naj­
lepsze lekarstwo na taką dolegliwość to  tciai 
z kapustą. Jak pragnę zdrowia panny Sabinki!

— Fe, panie Przyjemniaćzek, schab,„ kapar
sta... Jak już chce m i pan fundnqć,,to niech 
będą ćiastka z kremem i czekoladą... - I

—  Hm, niech będzie już czekolada I niby 
te mostka, chociaż mówię pannie Sabince, ń  
co schab to schab! Na mnie to, na ten przy­
kład, schab działa fajnie rut... jak się to no 
żywa?... psychikę czyli raczej metafizykę — 
no, i  w ogóle. Ale skoro panna Sabinka yne 
życzenie na ciastka...
• *— Panie Przyjemniaćzek, a teraz moiebf 
lody włoskie pan fundnął?

— Lody??? Panno Sabinko, a  nie lepiej by­
łoby pójść na jednego? i na jakieś cieple 
dani e?

Kiedy ja chcę lody!
(Z  desperacją'w głosie) — Kelner, lody!
Po chwiU zamówienie się powtarza. Po 

następnej chwili — znowu to tamo — i znowu.
— Panno Sabinko, a czy pani sobie cssgsł 

nie zamrozi?
— Oj, co też pan Przyjemniaćzek opowiada*. 

Gdyby to moja mamusia słyszała!
— Bo panna Sabinka to zaraz... A  ja tyłki 

o dobrym zdrowiu panny, że się tak wyrażę, 
żołądkowym, myślałem. Więc możeby teraz my 
jaką wódeczkę wypili?

•** Nie, jeszcze lody.„
1 (Głosem omdlałym) — Kelner, lody, naj­

większą porcję!
— No, teraz, to mam, panie Przyjemnieadk, 

dosyć ciastek' i lodów—  do następnej t i r  
dzieli. A  teraz chodźmy na karuzelę!

— Gzy ta karuzele, panno Sabinko, to jui 
tak musowo?

— Jakto? Przecież pan mówił, że każde 
moje życzenie zadowolni*. a teraz tak?...

Pan Przyjemniaćzek, ciągnięty za rękę pttts 
p. Sabinkę w stronę karuzeli, w tajemniczy 
sposób zginął w niedzielnym tłumie. Pod wir 
czór z  pobliskiej knajpy siłtf wyprowadzali ja  
kiegoś gościa który głośno się zaklinał: 
no Sabinko, dla pani zrobię wszystko!!I" >!

Cóż z tego,'kiedy tych gorących zaklęć ny­
żą} wymieniona p. Sabinka nie słyszała.

Hd.

GDZIE ta fto m *
WIECZÓR?

TEATRY
"ZIELONE LATA,,

PREMIERA W TEATRZE MIEJSKIM j 
Dziś, we wtorek 22-go, o godz. 1® rtjj I 

będzie się premiera doskonałej komedi i 
francuskiej Pugeta pt. „Zielone lata", w 
reżyserii M. L. Jabłonkówny. Udział bio* 1 
t ą :  Łucja Burzyńska, Zenon Burzyński, ] 
Anna Jakowska, Bogusław Kozak, In* 1 
Nowkzówna, Marian Nowicki. Scenograf 3 
fia: Jadwiga Przeradzka.

Dziewiąta z rzędu premiera Teatrów 
Dolnośląskich pod dyrekcją Jerzego Wal* I 
dena, spotka się niewątpliwie z należy*! 
tym przyjęciem u  publiczności wrocław* ]  
śkiej.
TEATR MIEJSKI

Wtorek, 22 bm„ godz. 19 „Zielone lata", i 
komedia w  3 aktach Pugeta — premier** 1 

środa, 23 bm., godz. 19 „Zielone lata". 1 
Czwartek, 24 bm. g. w  „Zielone lata". 

TEATR POPULARNY 
Wtorek, 22 bm., godz. 19 — premier* j 

operetki Abrahama „Wiktoria i  jej bu- 
zar“.

środa, 23 bm., godz. 19 „Wiktoria i jej I 
huzar".

Czwartek, 24 bm., godz. 19 „Wiktorią j 
i jej huzar".

KINA
„ŚLĄSK" — film prod. framc. „Kryzy* 

skończony". .
„WARSZAWA" — film  prod. frauft j 

„Marsylianka".
„ODRA" — film prod. amg. „Cichd we* 

sele .
„POLONIA" — film  prod. ameryk* " 

„Niewidzialny wróg". '
„PIONIER" — film prod. radź. „Sj» 

pułku". '
i  "TĘCZA" — film prod. ang. „Szary 
Lord", i

„FAMA" — film prod. szwedzk. „Elvi* i  
ra Madigau",


